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L w ó w  d. 7. styczniu. 
Niektóre dzienniki rozgłosiły, iż cesarz Na

poleon wśród swoich przemówień noworocznych 
miał powiedzieć do prezesa Ciała prawodawczego, 
pana Schneidera, że rząd przywiązuje jak  naj
większą wagę do dyskutowanej w obecnej chwili 
w .piele prawodawczem ustawy o organizacji ar
mii, ho od tej ustawy los armii zależy. Taką to 
furtką wprowadzili wojenne pogróżki ludzie —na
wykli czerpać w przemówieniach napoleońskich 
zapowiedź losów świata—do jego arcypokojowych 
oświadczeń.

Constitutionnel z d. 4. b. m. zaprzecza wszy
stkim komentarzom i wnioskom tendencyjnym, ja 
kie czyniono z okoliczności przemówień napole
ońskich, a między wszystkiemi dodatkami wy
szczególnia wyraźnie opowieść wyżej przytoczoną.

Nie potrzeba było wprawdzie aż tak  powa
żnego zaprzeczenia, aby z formy i treści powia
stki nabrać przekonania o jej zmyśleniu. Chara
kterystyka sytuacji ogólnej i perspektywy jej 
wojenne nie leżą w przemówieniu cesarza, w po
łożeniu przez niego nacisku na ważność ustawy 
wojskowej, lecz w konieczności przedstawienia 
i uchwalenia ustawy, nakładającej tak wielkie 
ciężary na naród.

Przyjęcie ustawy wojskowej przez Ciało 
prawodawcze jest dziś zapewnione, nie miał 
więc zresztą potrzeby cesarz Napoleon, osobiście 
popierać jego przyjęcie, lub wykazywać jego ko
nieczność. Wtedy gdy jakakolwiek mogła zacho
dzić wątpliwość, dzienniki rządowe i poufne czy
niły to za n iego, kreśląc jaskrawemi farbami 
sprawozdania z codziennej sytuacji.

Constitutionnel zapewnia, że wszystkie odpo
wiedzi cesarskie na powinszowania były napeł
nione spokojem i jak największą ufnością w po
kój. Czyż mogły być inne przemówienia monar
chy, którego polityka polega ną stanowczej po- 
łowiczności i na ociąganiu jak  najdłuższem tej 
chwili, na wypadek której, jako przezorny środek 
ostrożności on przygotował, a Francja przyjmuje 
nową ustawę o służbie wojskowej ?

Chwila ta  przyjdzie wtedy, gdy wypadki sa
me ją  sprowadzą, gdy sprawy i zajścia drobne 
wikłając się coraz bardziej, dojdą do uroczystego 
przesilenia. Wtedy na raz jed en , kto wie 
jakie kwestje wystąpią, jakie walki się rozpoczną.

Patrie oznajmia, że narady paryzkie, o któ
rych w swoim czasie nadmieniliśmy, nad zwoła
niem konferencji, zostały odłożone na czas nieo
graniczony. Gdy pan Budberg Paryż opuścił, o 
naradach tych mowy już zapewne być nie mogło, 
a sam wyjazd pana Budberga znamionował w 
powszechnem przekonaniu nowe powikłanie się 
politycznej sytuacji, tem samem zaś utrudnie- 
me projektu konferencji. Może więc rząd fran- 
enzki wspominać jeszcze od czasu do czasu o 
konferencjach, i nie przyznawać się do porażki 
Projektu, jeśli to mu jest dogodnem. Lecz słowa 
same, w jakich półurzędowa Patrie i urzędowy 
Monitor wiecz. mówią o konferencjach, duwodzą 
oaJlepiej, że niełatwo wynaleźć sposoby po- 
lubownego, spokojnego rozstrzygnięcia trudności 
europejskich, rozwiązania tych węzłów, któremi 
tak powikłaną jest sytuacja europejska- Snać 
°zekają one innego rozwiązania.

Komentarzem do słów pokojowych Napoleona, 
do oświadczeń dziennikarskich o odłożeniu narad 
nad projektem zwołania konferencji, są codzienne 
Wypadki europejskie.
. Jenerał Menabrea ułożył wprawdzie gabinet, 
eoz mimo to fatalne piętno koniecznej uległości 

. Francji, ciężyło tak nad Włochami, że ludzie, 
bar dziej oddani ojczyźnie lub dynastji sabaudz- 

i di’ Wa^ ab się przyjąć w nim teki ministerjalne,
. tego musiano powołać tylko figury wojsko- 
1 ®Ur°wo rządowe. Z drugiej znowu strony 

rH„ vvfdocznem jest, że upadek Menabrey, że po- 
wa}Ce,nie jego programu politycznego znamiono- 

°by przez logikę rzeczy zerwanie z Francją, 
cie?k-anie ^ ranej i , * iż nie spieszono się podjąć 
kaw c 0<tp°wiedzialności rzucenia Francji re 
nie n / ’ (nvSzeni jedni otwarcie, drudzy wewnętrz- 

„ * rzy.zuawali konieczność utrzymania dotych- 
ct}Q^ eJ harmonii. Ministerjum dzisiejsze, nie- 
d o w n ln ić \Się z ludzi> którzyby mogli ogół za- 

ho między nimi nie ma ani jednej wy- 
/ 11 i f -faktycznej osobistości, będzie musiało 
lament8 ^ardzo ryehło, albo rozwiązać par-

Telegram z Florencji donosi, że z powodu 
zimowego utrudnienia komunikacji (!) otwarcie 
parlamentu odłożone do 11. bm. Wkrótce usły- 
szym może nawet o rozwiązaniu parlamentu przed 
jego zwołaniem; lecz czyż konwulsje takie, w ja 
kich się obecnie Włochy znajdują, mogą trwać 
długo ?

Telegram ze Stambułu doniósł, że Wessim- 
basza, turecki admirał, schwytał moskiewskiego 
wiceadmirała Zełenoja na wyładowywaniu na 
Kretę rozlicznych zapasów. Sprawa zakończy się 
zapewne polubownie. Lecz to otwarte wspieranie, 
organizowanie przez rząd moskiewski rozruchów 
w państwie sąsiedniem, oto drugi symptomat sy- 
tuacj

Jenerał Ignatiew przejeżdżał dnia 3. b. m. 
przez Tryest. Grecy, mieszkający w tem mieście, 
złożyli mu adres dziękczynny za popieranie spra
n y  kandyjskiego powstania. J?ąn poseł zażądał

ujrzeć reprezentantów greckiej ludności w Trye- 
ście i gorąco do nich przemawiał. Nie kryją się 
już nawet coraz bliższe związki, zagrażające spo
kojowi Europy i przygotujące napad na Turcję. 
W takiem położeniu jak dzisiejsze, nie długo bę
dzie można zapewne wvstępywać z przemówie
niami pokojowemi, a jednak pomimo tego. są
dząc z ogólnej sytuacji, nie można przewidywać 
rychłej wojny.

Ogólne położenie.
Inwalid  zarzucał Austrji i Francji zbliżanie 

się do siebie i porozumienie w kwestjach głó
wnie, w obecnej chwili zajmujących Europę — 
w porozumieniu tem widział zagrożenie europej
skiego pokoju. Inwalid się nie m yli/, choó z 
moskiewską przewrotnością fakta tłumaczył. W  
rzeczywistości ani Austrja, ani Francja nikomu 
nie zagrażają; one nie chciałyby tylko, aby po ich 
ciele rydwan zwycięzców i odważnych zdobyw
ców się potoczył. Instynkt zachowawczy zbli
ża ich do siebie; i wypada żałow ać, że zbliże
nie nie odziało się w ściślejsze formy. W  ta 
kim bowiem razie i niebezpieczeństwo byłoby 
większe i obrona pewniejszą.

Wyzwania, rzuconego obu tym państwom, 
nic już nie jest w stanie wstrzymać. Francja, 
Anglia, Austrja, zarówno jak Moskwa przyjęły 
nowe uwierzytelnienia posłów pruskich jako re
prezentantów Związku północnego. Jest to jak 
gdyby ostatnie uznanie faktów, w roku zeszłym 
dokonanych — uznanie Prus w nowem ich sta
nowisku dzierżawy północno-niemieckiej. Uzna
nie to nie usuwa jednakże wyzwania, rzuconego 
przez Prusy Europie .—  Prusy dążą do prze
lania się w powszechną niemiecką dzierżawą, i 
chybaby zmienió musiały swoją natu rę , aby 
się wyrzec mogły tej ambicji. Do stania się 
zaś dzierżawą, obejmującą całe Niemcy, po
trzeba najprzód aby wszystkie istniejące niemie-. 
ckie państwa i ludy zgodziły się na tę prze
mianę, cała zaś Europa wyrzekła się dzisiej
szego przekonania, że Prus potęga jest dla niej 
niebezpieczną, lub aby znalazła w przeorgani
zowaniu stosunków państwowych d o s ta te c z n ą  
gwarancję, iż przyzwolenie na potęgę pruską 
nie stanie się dla niej samej wyrokiem śm ier
ci lub stanowczego upadku.

Co do Moskwy, to każdy czuje, że niemasz 
możliwości znaleźć rękojmi przeciw gniotącej 
świat moskiewskiej potędze. Państwo to nie 
mając podstaw, jakie mają wszystkie społeczeń
stwa europejskie, nie znajdując równowagi w 
sobie samem, czuje się wciąż zagrożone rozkła
dem, i aby mu zapobiedz, potrzebuje wciąż pod
ciągać pod swoje panowanie otaczające je zie
mie. Aby zaspokoić M oskwę, potrzeba więc 
wyrzec się własnej egzystencji i wydać w ręce 
jej najważniejsze węzły życia europejskiego. 
0  zaspokojeniu Moskwy, ani o rękojmiach 
ograniczających jej zamachy, dziś zatem mowy 
być nie może. A dopóki w otaczających ją 
państw ach, dopóki w Europie w ogólności drga 
jedna iskra życia, dopóty pokój Europy znajdu
je się na łasce większej lub mniejszej s'miałości 
moskiewskiej. Dziś kwestja cała pokoju lub wojny 
w’tem się zawiera, czy Moskwa ogólną konstelację 
europejską uważa za sposobną do rozpoczęcia 
wojny bez narażenia siebie na niebezpieczną 
koalicję, i czyli Moskwa zdoła utrzymać w 
szrankach, elementa przez nią rozbudzone w są
siednich mocarstwach, czy intrygi, przez nią 
knowane od Śródziemnego morza aż do naj
bliższych granic własnych, nie wyciągną jej prę
dzej niż by sama chcia ła , na pole działania. 
Jest to więc tylko kwestja czasu.

Groźba, jaka wypływa dla Europy z natu
ralnego kierunku tak Prus jak i Moskwy, zbli
ża te państwa do siebie. Dziennik angielski 
Spectator, w artykule widocznie inspirowanym 
przez pruską dyplomację, wręcz to zbliżenie 
przyznaje, jeżeli w ogóle potrzeba jeszcze było 
jakiego przyznania po mowach hr. Bismarka 
w parlamentach pruskim i niemieckim. Spedator 
stara się też właściwie usprawiedliwić tylko, że 
zbliżenie jest naturalnem i było nieuniknionem, 
tembardziej, gdy pan Beust odrzucił jakoby kil
kakrotnie ofiarowywaną mu rękę Prus. Urzę
dowa Yiiener Ztg. zaprzeczyła kategorycznie, 
jakoby Austrji podawano rękę a Austrja jej 
nie przyjmowała. Z drugiej strony przecież 
Prusy się wahają jeszcze, czy przyjąć solidarnie

wszystkie następstwa na siebie, gdyby Moskwa 
fatalnie, przedtem nim zamierza, pociągniętą 
została do wojny. Dzienniki pruskie półurzę- 
dowe spieszą dla tego z zapewnieniami euro
pejskiej publiczności, że pogląd gabinetu ber
lińskiego na sprawę wschodnią nie może się 
różnić wiele od polityki angielskiej, że zatem 
Prusy nie wystąpią wręcz nieprzyjaźnie przeciw 
angielskim widokom na Wschodzie.

Tak jak wspólne tendencje zbliżają 
mimo wszelkiej ostrożności Prusy i Moskwę, 
tak wspólne poczucie niebezpieczeństwa zbliża 
Austrję i Francję, chociaż nie jedno stoi jeszcze 
na zawadzie zupełnemu porozumieniu się ich 
między sobą. Poczucia zaś te nietylko dają 
się dostrzegać w rządach, lecz i w ludach te 
państwa składających. A tak jak rządy obu 
państw zbliżają się instynktowo do siebie — 
tak znowu i stronnictwa w tych krajach, w 
przeczuciu niebezpieczeństwa, nolens volens ku
pią się na około rządów. W e Francji projekt 
reorganizacji armii, tak niepopularny-początkowo, 
iż rząd musiał go cofać dwa razy, przechodzi 
obecnie ogromną większością —  zupełnie nie
zmieniony; jedną, tylko poprawka przyjętą została 
przez Ciało, i to dla tego, że rząd chciał zrobić 
ustępstwo, a przyjaciele osobiści p. Rouhera 
dali Izbie przykład głosowania w tym kierunku.

W  państwie austrjaekiem również wszystko, 
co ma poczucie instyktu zachowawczego, ktę 
nie zobojętniał na zatracenie przyszłości, wszy
stko się około rządu grom adzi, gwałcąc czę
stokroć niechęć wewnętrzną. Nie będziemy 
mówili o delegacji naszej. Bolesna jej historja za
nadto jest znaną. Świeższe mamy ozpąki, Tisza 
i Ghiczy, dwaj przywódzcy lewicy węgierskiej, 
uznali za stosowne, aby ich partja przyjęła miej
sca w delegacji do spraw wspólnych, mimo że 
potępiali cały elaborat o sprawach wspólnych 
i podstawy teraźniejszego porozumienia z Austrją. 
Przystąpienie swoje oświadczyli uroczyście, nie- 
zrzekając się zasad wyznawanych i pociągając 
za sobą większość lewicy. —  Jest również fa
ktem powszechnie wiadomym, że stronnictwo 
konserwatywne w Czechach rozpoczęło swoje 
układy z rządem, a na obradach poufnych w 
Pradze podczas świąt Bożego Narodzenia posta
nowiło zerwać wszelką solidarność z tymi, którzy 
dla swojego programatu szukają poparcia u  
wrogów monarchii.

Zbliżanie się to instynktowe, częstokroć z 
zadawaniem sobie największego przymusu, świad
czy najlepiej o zbliżaniu się chwili stanowczej 
i służy za komentarz do wojennego tonu 
wszystkich prawie dzienników z ostatnich dni 
zeszłego roku. Powiedzieć można śmiało, że 
dziś stworzenie wielkiej odpornej siły leży w 
ręku rządów —  które fatalną ściągnęłyby na 
siebie odpowiedzialność, jeśliby chwilę sposobną 
i zdrowe poczucia ludów zmarnowały.

m
Korespondencje Gazety Narodowej.

P a r y i  d. 2. stycznia.
(łF.) Mowa, którą miał cesarz Napoleon przy 

wręczeniu przez p. Goltza listów wierzytelnych, 
upoważniających go do reprezentowania przy 
dworze tuilleryjskim Związku północno-niemieckie- 
go, wywarła w świecie handlowym dość dobre 
wrażenie.

Pomimo że nowa godność pana Goltza była 
rzeczą dawno zapowiedzianą, i że nikt nie przy
puszczał, aby przy audjencji, którą miał poseł 
pruski, cesarz mógł wypowiedzieć choć jedno 
słówko, zdradzające jego niezadowolenie z za
szłych w Niemczech wypadków, jednak ton wzglę- 
dnie-serdeczny przemowy cesarskiej uderzył wszy
stkich, i nie wiadomo dlaczego opinia publiczna 
przypisuje temu wydarzeniu dość wielkie znacze
nie. — Większość publiczności powiada sobie, że 
ponieważ uznanie faktów spełnionych w _ Niem
czech było rzeczą nieuniknioną, dobrze się więc 
stało, iż* rząd zdecydował się na ten krok teraz, 
i nie odkładał go na później.

Uderza tu także ta okoliczność, że z wyją
tkiem Włoch, które implicite uznały Związek pół- 
nocno-niemiecki, zawierając z nim 14. październi
ka traktat handlowy, Francja jest pierwszem mo
carstwem, które formalnie uznaje hegemonię pru
ską w Niemczech. Przypuszczają, że demonstracja 
ta  jest rzeczą, z góry ułożoną między gabinetami 
berlińskim i paryzkim, które chcą w ten sposób 
dać Eurupio dowód swojej chęci zachowania zgo
dy i spokoju.

Jednak pesymiści, których liczba zwiększa 
się z dniem każdym w miarę zbliżania się wio
sny, widzą w mowie cesarskiej zapowiedź pogor

szenia się stosunków Francji z Prusami a nawet 
zerwania takowych, i na dowód swoich przypu
szczeń cytują tę okoliczność, że cesarz ani razu 
nie użył wyrazu confideration de 1'Allemagne du 
Nord, a  mówił tylko ogólnikowo o zaszłych zmia- 
naeb w Niemczech; uw ażają, że grzeczne fraze- 
sa tyczyły się tylko osoby pana Goltza, a  wcale 
nie kraju, którego jest przedstawicielem i t. d. 
Jakkolwiek nie należę do rzędu ludzi, wierzących 
w długie zachowanie pokoju między Francją i 
Prusami, nie podobna mnie jednak nie uznać, że 
przemowa cesarza do p. Goltza jest dość serde
czną i pokojową, i że widocznie nosi na sobie 
cechę chęci uspokojenia zatrwożonych umysłów.

Na jedną rzecz wszyscy się zgodzić muszą, 
a mianowicie, że p. Bismark jest niezaprzeczenie 
arcyzręcznym dyplomatą.

<n Z Anglii przychodzą tu codziennie nader smu
tne wiadomości. Ruch fenistów i ekspedycja do 
Abissynii rzuciły postrach we wszystkie sfery spo
łeczeństwa, handel jest w najgorszym stanie, ban
kructwa na ogromną skalę mnożą się codziennie 
i giełda spada, jak gdyby* jaka wielka katastrofa 
groziła Wielkiej Brytanii.

We Włoszech bezrząd trwa ciągle, i Mena
brea nie zdołał dotąd uformować ministerjum. 
Mówią, że w razie gdyby usiłowania Menabrey nie 
doprowadziły do pożądanego rezultatu, jenerał Du- 
rando lub Lamarmora zostanie upoważniony do 
ukonstytuowania gabinetu. Wyznać należy, że w 
kraju tak mało wojowniczym jak Włochy, dziwnem 
się wydać może to nieustanne powierzanie steru 
rządu* w ręce jenerałów. Nie przypisując oko
liczności tej żadnego wyjątkowego znaczenia, tru
dno jednak nie zwrócić na nią uwagi, i mimo
wolnie nie postawić sobie pytania, czy okoliczność 
ta jest wynikiem braku zdolnych mężów stanu 
we Włoszech, czy też dowodem, że rząd na wy
padek rewolucji chce mieć u steru człowieka e- 
nergicznego, który nie cofnie się wrazie niebez
pieczeństwa przed użyciem siły i pogwałceniem 
konstytucji. Zresztą* przesilenia ministerjalne są  
niemal wszędzie na porządku dziennym: w Grecji 
ministerjum podało się do dymisji, i każdy się py
ta z jakiego powodu ? Czy młody król grecki, 
wróciwszy z Petersburga, przekonał się o niesta
łości tronów w ogóle, a greckiego w szczególno
ści wtedy kiedy jedyną ich - podstawą jest pro
tekcja tak zaborczego i potężnego mocarstwa jak 
Moskwa, i postanowił zmienić dotychczasową 
politykę?

Belgia przechodzi także krizys ministerjalną, 
ale mały ten kraik, który ze wszystkich państw 
kontynentalnych najwięcej posiada wolności, i w 
obecnym wypadku różni się tem od reszty Euro
py, że ministerjum jego musiało się podać do dy
misji dla tego, że reprezentacja naroau jest stano
wczo przeciwną większej ilości wojska. Belgia chce 
pierwsza dać przykład rozbrojenia, agitacja anti- 
wojskowa szerzy się w tym kraju coraz bardziej, 
i w tych dniach w Brukseli ma mieć miejsce 
wielki mityng, na którym będą obecni reprezen
tanci wszystkich wielkich miast belgijskich, i które
go celem jest założenie „ligi zniesienie konskrypcji.“ 
Drugiem państwem, które nietylko myśli o roz
brojeniu, ale nawet zmniejsza liczbę wojska, jest 
Portugalia, której rząd przed kilku dniami wy
dał rozporządzenie zmniejszenia armii o połowę. 
Jakkolwiek przykład, który dają dwa te małe 
państewka, jest piękny i ponętny, można jednak 
być pewnym, że w całej Europie nie znajdzie on 
ani jednego naśladowcy.

Że Belgia i Portugalia rozbrajają się, niema 
w tem nic dziwnego, gdyż pierwsze z tych państw 
jest w takiem położeniu, że bezpieczeństwo i e- 
gzystencja jego najlepiej są zagwarantowane 
przez samą neutralność jego, a szczególniej przez 
antagonizm Anglii, Prus i Francji, drugie zaś 
może być pewnem, że dzięki swojemu geografi
cznemu* położeniu, żadne niebezpieczeństwo grozić 
mu obecnie nie może. Innem zupełnie jest poło
żenie wielkich mocarstw kontynentalnych, a szcze
gólniej Francji, Prus i Austrji, dla których kwe
stja rychłego i co największego powiększenia sił 
zbrojnych jest kwestją jeżeli nie egzystencji, to 
co najmniej — zachowania wpływu i stanowiska.

Dla tego też w chwili obecnej kwestja woj
skowa przoduje tu przed wszystkiemi innemi, tak 
dalece, że nawet minister oświecenia, p. Duruy, 
przyjmując w dniu Nowego roku reprezentantów 
uniwersytetu paryzkiego, na prośbę ich o powię
kszenie budżetu tego zakładu, odpowiedział:

Żądacie panowie rzeczy niepodobnej, gdyż 
karabin Chassepota idzie przedewszystkiem.

Dziś pierwszy dzień po Nowym roku, dla te
go nowin mam bardzo mało. Powinszowania u- 
rzędowe i prywatne, wizyty i podarunki, awanse 
i wynagrodzenia, zajmują jeszcze wszystkich wię
cej niż kwestje polityki zewnętrznej i wewnę
trznej. Ciało prawodawcze dopiero pojutrze rozpo
cznie dalsze swe obrady nad projektem reorga
nizacji armii, giełda otwartą będzie dopiero ju 
tro, a dzisiaj nawet dzienników nie ma. Nie dziw
cie się więc, że pomimo najszczerszej chęci, nic 
ciekawego donieść wam nie mogę. Sąd honoro
wy, zwołany w skutek oskarżenia p- Kerveguen 
dziennikarstwa liberalnego francuzkiego o prze
kupstwo, zebrał się w dniu 31. grudnia, ale ska
rżący zażądał ponownie miesięcznej zwłoki dla 
zebrania dowodów, w skutek czego sąd odroczył 
się do 17. stycznia. Skandaliczna sprawa ta wy-
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wołuje tu coraz większe oburzenie, a opinia pu
bliczna potępia bezwzględnie p. Kerveguena.

Nawet w sferach klerykalnych i legitymisty- 
tznych p. Kerveguen nie znajduje popar ia, a ci, 
którzy z  zawiści stronniczej popierali go począt
kowo. ci od chwili jak  p. B e m  er publicznie z try 
buny oświadczył się za obżałowanymi, potępiają 
go bezwarunkowo i nazywają oszczercą. To też 
tem ciekawszą jest rzeczą, w jaki sposób skandal 
ten się zakończy.

Poseł austrjacki, książę Metternicb, wstawiał 
się u cesarza o ułaskawienie p. Yermorel, reda
ktora Courrier Franę ais, skazanego na więzienie ze 
obrazę księżnej Metternich ale p. Vermorel od
mówił' stanowczo przyjęcia ułaskawienia, oświad
czając, że książę Metternich szedł za swemi prze
konali ami. wytaczając mu proces, i że 011 także 
chce uledz wszystkim następstwom, jakie jego 0- 
sobiste przekonania, mogą za sobą pociągnąć.

Prześladowanie dzi mnikaiStwa i prasy, nad
użycia i gw ałty dokonywane przez ajentów poli
cji. mnożą się z dniem każdym i wywołują obu
rzenie w najspokojniejszych mieszkańcach. Teraz 
pięć dzienników jedn icześnie dostało wezwanie do 
stawienia się przed sędzią śledczym , w skutek 
umieszczenia przez nich bprawozdań krytycznych 
z obrad Ciała prawodawczego.

W liczbie dzienników oskarżonych znajdują 
s ię : upinion Nationale. i'Europę, la Gazette de Fran
ce, Journal de Paris i półurzędowy Consttutionnel.

Przed trzema dniami w teatrze Porte St. 
flartin miało miejsce formalne zaburzenie, powo
dem którego była następująca okoliczność. D a
wano w tym teatrze nową i bardzo nędzną sztu
k ę ;  antreprener teatru chcąc zapewnić powodze
nie tej sztuki, poro2sadzał w rozmaitych miej
scach sali najętych widzów, którzy najbardziej 
płaskie ustępy okrywali oklaskami. Jeden z nie- 
naiętych w idzów, znudzony sztuką i zachowaniem 
się płatnych wielbicieli Terpsychory, Talii i Mel
pomeny, wyraził swe niezadowolenie wymownem 
sykaniem. Sykanie to nie podobało się policjan
tow i, który bez żadnego ustrzeżenia porw ał nie
zadowolonego widza za szyję z taką gwałtowno
ścią , że omal gu uie udusił, i wyprowadził go z 
teatru. Publiczność, oburzona do najwyższego sto
pnia tym gwałtem, jednogłośnie wzięła stronę po
krzywdzonego ; musiano zawiesić przedstawienie, 
które mogło się rozpocząć na nowo dopiero wte
dy, kiedy wyższa władza policyjna oddaliła z tea
tru zbyt gorliwego ajenta swojego, a pokrzywdzo
nemu dozwoliła wrócić do sali.

Fakt ten stftł się w całym Paryżu bardzo 
głośnym, a  opinia publiczna całą winę podobnych 
nadużyć zwala na prefekta poheji i jego sławny 
okólnik, o którym wam poprzednio pi ałem.

2  powodu tego zajścia nakazano ścisłe śledztwo.
Wkrótce będziemy mieli 19. stycznia, dzień, 

w którym przypada rocznica dekretu cesarskiego 
z roku przeszłego, zapowiadającego rozszerzenie 
wolności we Francji. Rok cały minął od chwili, 
jak  owe ibietnice cesarskie wyszły na świat, ale 
sposób, w jaki one wchodzą w wykonanie, jasno 
dowodzi, że we Francji obecnie nietylko verba ale 
i sOripia volani.

B u k a re s z t  d. 25. grudnia.
(A. Łab.) W ybory rozpoczęte, i postępują, jęk 

się tego spodziewać a raczej obawiać należało w 
przeważnej części — w myśl rządu. Z prowin- 
c i nieraamy jeszcze szczegółowych sprawozdań, 
w tutejszym .ednokże dystrykcie wybrano w 4. 
ciele wyborczem , z wyjątkiem kilku niepewnej 
dotąd oarwy, samych zwolenników takzwanego 
stronnictwa czerwonego, czyli rządowego, a mię
dzy t pnh p. Karada. redaktora p^m anula , i p. Kan- 
d iano, redaktora Perseidami', niegdyś kapitana 
'.rtylerji. tego sami go, którego niedawno temu w 
Siedmiogrodzi1 władze węgierskie na gorącym 
propagacyjnym uczynku schwytały, i pud stra
żą za granicę, t. j. do Rumunii odstawiły- Fan 
kapitan prowadząc w kolumnach swego dzienni
k a  zażartą walkę przeciw Węgrom iAustrji, zdo
był sobie tym spusobem popularność i godność 
deputowanego (niewspominając już o 2 dukatach 
dziennie), i ma oprócz tego otwarte pole albo do 
krzesh senatorskiego i teki m inisterjalnej, albo 
Ędy dobrze pójdzie, do szlif jeneralskich.

Pan Brafiano bawi dotąd w Mołdawii, dyry
gując osobiście wyborami Ma on przy sobie p. 
Faleoyana, który dwa swoje urzęda, t. j. jeneral- 
nego dyrektora poczt i telegrafów, a zarazem pro
fesora matematyki na uniwersytecie tutejszym, po
wiesi! na kołku, by zużytkować w przededniu wy
borów niespodzianie odkryte w sobie zdolności 
agitatorskie, lub by w nagrodę położonych za
sług w powyższych trzech zawodach, zdobyć so
bie przy tej sposobności przynależne mu miejsce 
w ,'ższej lub wyższej Izbie.

Ze w Bukareszcie i okolicy w czwanem ciele
wyborczem konserwatyści nie mogli przeprowa
dzić swuich kandydatów, to nas bynajmniej nie 
zadziwia; więcej daleko zasługiwałoby na uwagę,
że nawet taki p. Cesar Bobiak. redaktor Trompe
tę, wsławiony popularnemi swemi artykułami prze
ciw siramom  i Hdanrm, nie zwyciężył, gdybyśmy 
nie mieli aż nadto dowodów, że tym razem wię
cej może jak  kiedykolwiek dawniej kierowały su 
mieniem wyborców galbiny  i i! tmrary. Wybory są 
w tym kraju rzeczą tak dalece intratną, że kilka 
dziestątek kopJ<&,y (po naszemu diumistów) w 
rozmaitycL urzędach opuściło temi dniami swoje 
miejsce, tłumacząc się z całą naiwnością, że uwi
jając się zręczLie pomiędzy wyborcami m ają mo
żność zarobić dziś 10—15 dukatów dziennie, pud- 
rzas kiedy dotychczasowa ich płaca za. mozolną 
całodzienną pisaninę, nie wynosi miesięcznie na
wet połowy powyższej” sumy. Sa tra.usca Uberta- 
tea  si m oralluitea; sa traiasca constitutiunea l

Z  niesłychaną forsą zabrał się rząd do wy
bierania podatków, i to dla uproszczenia mani
pulacji zaległych, bieżących i przyszłych. Najle
piej udaje się mu z urzędnikami, d o  tym popro- 
stu nie wypłacają lafy, pokąd się nie wykażą ce- 
dułką, że w rzeczy samej zapłacili podatek. Mię
dzy nnem i podatkowano tu także i — powie
trze, lecz tylko dla płci nie-pięknej; tak tedy 
każdy mieszkaniec, Rumun, czy cudzoziemiec wi 
hien jest zapłacić pogłówne (Wr) 86 piastrów —
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oprócz tego za drogi i mosty 12 piastrów rocznie, 
nadto dziesięcinę od opodatkowane j sumy pod ty
tułem podatku gminnego, dystryktowego i ko
mercjalnego.

Z wewnętrznych administracyjnych spraw ru
muńskich zasługuje lównież na wzmi«nkę purv- 
fikacja, jaką temi dniami w k an cek iji zarządu 
dóbr szpitalnych, zostających pod dyrekcją trzech 
tak zwanych eforów, przedsięwzięto. Za zło
dziejstwa i różnego rodzaju nadużycia wydalono 
dyrektora, p. Zane, i p. jan e sk o , inżyniera, syl- 
wikultora, a zarazem pokątnego antreprenera, wszy
stkich robót inżynierskich w dobrach funduszo
wych, które to roboty p. Janesko inżynierom ob
cym , a między tymi Polakom za połowę Iu d  
ćwierć ceny, przez siebie zakontraktowanej, od- 
wyn°jnrywał i tychże przy wypłacie, będąc zwią
zany w spółkę z dyrektorem , weryfikatorami i 
adwokatami, najhaniebniej oszukiwał. Polacy pier
wsi wpadli na trop uorganizowanej tej szajki u- 
jrzywilejowanych eksploatatorów, i ściągnęli na 
nią uwagę jednego z eforów, t. j. jenerała, dr. 
Davili, za którego wdaniem się puryfikacja na
stąpiła,. Kontrakty Janeski z eforją, przewyższa
jące sumę 6000 dukatów (oprócz tego pobierał on 
jako urzędnik blisko 100 dukatów miesięcznej pła
cy) zostały unieważnione, i należy się spodzie
wać, że będą przelane na rzecz sub-antreprene- 
rów, których roboty wykazane planami, szczegól
niej naszych inżynierów, przez sądy arbitralne a 
nawet przez sędziów eforyjnych za doskonałe u- 
znane zostały.

Według dawnego zwyczaju odprawiono dżiś
0 północy ponty likalnie mszę św., zwaną paster
ską. Kościół P. Marji (Baratia), wspaniale oświe
tlony, zapełniony był przeważnie publi znością 
węgierską. Niemców brakowało; ci corocznie od 
dzisiejszej nocy zaczynają karnawał w sali Slati- 
neana, gdzie przez Towarzystwo LieiUrtafel wy
stawione bywa olbrzymie drzewo (Chństbaum) z 
licznemi podarkam i, wygrywanemi przez losy 
przez członków tegoż Towarzystwa. Zabawa te 
przeciąga się zwykle do rana, zapewne więc i 
w tym roku nie odstąpiono od przyjętego zwy
czaju.

Dziś w południe celebrował sumę przewiele
bny ks. przeor tutejszego k lasztoru franciszkanów, 
na której byli obecni urzędnicy konzulatów 
państw katolickich. Mszę Humla odśpiewało nie
mieckie towarzystwo śpiewackie, przy akompa
niamencie orkiestry teatralnej pod dyrekcją pana 
Wiesta.

Od czterech dni pada śnieg bezustannie, 
w skutek czego przerwana komunikacja pocztowa
1 telegraficzna tak wewnątrz kraju jak  i z za
granicą. Po ulicach miasta leży śnieg na pół 
sążnia wysokości, o jego fwywożeniu lub oczy
szczeniu chodników nikomu się i nie śni, prze
bijamy się więc wewnątrz stolicy przez zaspy i 
zawieje, uwijające »ię sanki spychają pieszych 
w zamiecie przeddomowe, z których co predzej 
wydobywać się trzeba, gdyż nad głowami wiszą 
cetnarowe, co chwila spadające lnwmy śniegu. 
Części miasta, zwanej Isvor, i sąsiedztwu ogrodu 
Cziżmedżiu grozi zalanie wodą, materjału bowiem 
z nieba przybywa z dniem każdym, 1 a dziś już 
jest go daleko więcej jak było w roku 1849 i 
1865. Nie potrzebuję dodawać, że o przygoto
wawczych środkach ratunku riikt dotąd nie po
myślał — wszyscy bowiem1 dygnitarze, nareszcie 
publiczność sama zajęta jest Sanną.

Przegląd polityczny.
A u s ti ja .  Baron Beust był cierpiący i nie 

mugł udać się do Berna na uroczystość, którą tam 
wyprawiono na cześć dr. Giskry. Oprócz ogło
szenia w Gateme Wiedeńskiej wydał p. Becke 0- 
kólnik do bankierów wiedeńskich, w którym za
wiadamia ich o rozpoczęciu swego urzędowania i 
zamawia sobie ich pomoc w razie potrzeby. Po
dobny okólnik wydał także przedlitawski minister 
finansów, j>. Brestl.

F ra n c ja .  Constitutionnel umieszcza artykuł, 
podpisany przez pana Paulina Lim?,) rac, w któ
rym czytamy : „Rozmaitemi sposobami starają się 
kraj niepokoić. Nawet mowa, cesarza., miana do 
członków dyplomatycznego Ciała w czasie nowo
rocznego przyjęcia, stała się przedmiotem bezpod
stawnych i złośliwych komentarzy. Nie powtarza
no słów naczelnika państwa z tą  lojalną otwarto
ścią, z jaką on . ji wygłosił. Przekręcają jego zda
nia, aby wypowiedzieć rzeczy wręcz przeciwne. 
Nawet słowa cesarza, wystosowane do nr. Goltza, 
kiedy tenże wręczał listy mianujące go pełnomo
cnikiem Związku północnego, stoły się przedmio
tem złośliwych poszukiwań i fałszywych okre
śleń, Starano się wyszukiwać dwuznaczniki, aby 
powątpiewać o prawdziwej przyjaźni, jaka istnie
je między Francją a Związkiem półuocnvm. Za
ręczano, że cesarz przyjmując członków Ciała pra
wodawczego, żądał rychłego zawotowania ustawy 
wojskowej, aby prędzej ukończyć uzbrojenie całe
go kraju. Każdy z posłów wie o tem, że cesarz 
nie mówił nic o ustawie wojskowej. Mimo to do
konano swego, i spekulanci giełdowi wygrali na 
tem. Nawet włoskiemu królowi włożono w usta 
słowa, których on z pewnością, nie wyrzekł w 
dzień Nowego roku. Jesteśm y upoważnieni do
nieść, że przy zmianie roku nigdy nie następo
wała wymiana życzeń między Napoleonem III. a 
innymi mocarzami. Dodamy, że król Wiktor Em a
nuel wrzesłał cesarzowi bardzo przyjazny tele
gram z życzeniem Nowego roku. Czy oświadcze
nia te wy starczą, aby położyć kres nieprawdzi
wym pogłoskom?- Wątpimy, bo duchowi stron
nictw udaje się ciągle nadużywać i wyzyskiwać 
łatwowierność publiczności.11

Monitor z a. 5. stycznia ogłasza układ, za
warty d. 24. grudnia r. 1867 między Francją a 
Luksemburgiem, vv celu uproszczenia obopólnych 
przepisów ustawoda wczych.

Wiele dzienników francuzkicb odważyło się 
przytaczać niektóre ustępy z mów, wygłoszonych 
w Ciele prawodawczem, i robiły r.ad niemi swo
je  uwagi. Okoliczność ta  nie podobała się rzą-
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dowi. Czternaście dzienników powołano do od
powiedzialności. Otóż pp. 011ivier, Janze i Ri
chard wnieśli do ustawy prasowej następującą po
prawkę : „Jeźli jaki dziennik po przytoczeni! u- 
rzędowego sprawozdania z posiedzenia senatu lub 
Ciała prawodawczego, zechce wyjmować ustępy 
z mów lub opisania pewnych zajść, aby nad nie
mi robić swoje uw agi, to tych przytoczeń, roz
biorów i ocenień nie można uważać za zakazane 
sprawozdanie11.

Po ostatecznem zawotowaniu ustawy wojsko
wej , Ciało prawodawcze odroczy się aż do 12. 
lub 15. b. m ., i zaraz potem zajmie się ustawą 
prasową.

W io ch y  We Florencji spodziewają się wszy
stkie stronnictwa, że świeżo utworzony gabinet 
wystąpi z nowym programem w sprawie rzym
skiej. Chociaż o charakterze tego programu nie 
można nic jeszcze stanowczego powiedzieć, to je 
dnak zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że nowi 
koledzy jenerała Menabrey pragną zająć wobec 
kurji rzymskiej stanowisko wyczekujące, aby tym
czasem wszystkie swe siły zestrzelić ku podnie
sieniu wewnętrznej potęgi królestwa. Nawet pół- 
urzędowe dzienniki jak, F Opimone i Gutt. Ital nie 
ukrywają przed nikim, że Włochy pozostały dla 
tego odosobnione, iż żadnemu mocarstwu nie mo
gły dać gwarancji trwałego przymierza, i że dla 
tego potrzeba odbudować cały' gmach państwa, 
aby fatalne to położenie nie ponowiło się jeszcze 
raz w przyszłości.

Opowiadają, że król Wił.tor Emanuel, znany 
ze słabego charakteru, przystaje na bezustanne 
strzeżenie granicy papiezkiej od napadu zewnę
trznego i na wypłacenie procentów od kościel
nego długu, byle tylko Pius IX. zgodził się ti
pi zednio na. rozpuszczenie swych 1 egbymistycznych 
zastępów, które we Włoszech są ogniskiem cią
głej reakc i i nieporządku.

Co się tyczy wypłaty procentów od papiezkiegu 
długu czytamy w Corr Ital. „Sprawa ta rozbija 
się o pytanie, czy w dzisiejszem politycznem po
łożeniu, stworzonem świeżą interwencją f-ancuzką 
w Rzymie, gaLinet floreneki czuje się być upo
ważnionym do zadośćuczynienia międzynarodo
wym zobowiązaniom, które nie są niczem innem 
jak tylko następstwem art. 4. konwencji z dnia 
15. września 1864 roku?11

Gazzetta uffidale ogłasza, że z powodu wiel
kiego śniegu, który poprzerywał komunikacje, 
parlament zbierze się dopiero 11. b. m.

Hrabia Usedom przedstawia! się dopiero dnia 
5. b. m. królowi włoskiemu jako poseł północne
go Związku.

Rzym. Du Pall M a il Gazette piszą z Rzymu 
pod dniem 24. grudnia r. z. ■

„Z przybyciem lorda Clarendona do naszego 
miasta łączy się pogłoska, jakoby miało przyjść 
do skutku porozumienie między Rzymem a Flo
rencją na podstawie konwencji wrześniowej. Tu
tejsze poselstwa nie wierzą tej pogłosce chociaż 
zarazeta nie odmawiają szanownemu lordowi pół- 
urzędowego posłannictwa. Druga, jeszcze nadzwy - 
cząjniejsza wieść m ów o znacznych sumach, któ
re O cu św. wręczył hr. Arnim w imieniu króla 
pruskiego. Praw dą jest to tylko, że niezwłocznie 
po swym przyjeździe, hr. Arnim miał dwugodzin 
ną rozmowę z papieżem, w której mu oświadczył, 
żc rząd pruski zgadza się zupełnie z oświadcze
niami pana Rouhera“.

Pomiędzy żołnierzami francuzkimi, znajdu
jącymi się w obozie kuło Civittavecchii, panują 
rozmaite choroby.

Kardynał d’Andrea nie odzyskał jeszcze ani 
swych prebend, ani przyjaźni papieża.

Aresztowania osób, podejrzanych o udział 
w ostatniem powstaniu, trw ają ciągle. Ojtatniemi 
czasy przytrzymano nawet bardzo wiele kobiet. 
Gwałtowne te środki zmuszają mieszkańców do 
Dezustannej emigracji.

Anglia. Dzienniki angielskie dzielą się na 
dwa obozy z powodu fenistów: jedno radzą ła
godność a nawet zadość uozynienie Irlaudji, dru
gie surowość. Times i Morning Post radzą prze- 
dewszystkiem, aby nie przypisywać każdego wy
buchu, każdego pożaru fenistom i nie trwożyć 
się wymarzonemi obawami, ale Post zaleca uży
cie kary chłosty przeciw fenistom, a Da%i\ Tek 
graph, rozdrażniony wyzywa,jąceini pogróżkami 
dzienników irlandzkich, wzywa do kroków suro
wych, do których przedewszystkiem liczy szubie
nicę. Observer powiada, że rząd nie ucieknie się 
do doradzanego środka zawieszenia w Anglii 
aktu habeas corpus. Adnertiser najdalej idzie w 
doradzaniu łagodności, a nawet powiada, że 
warto odbyć w Dublinie sesję parlamentu dla 
spraw wyłącznie irlandzkich, tudzież że byłoby 
bardzo dobrze, gdyby niekiedy dwór zamieszkał 
w Irlaudji.

W Cork wykradli feniści z jednego prywa
tnego zakładu 25 beczek proc-Lu. W mieście 
panuje wielka trwoga, bo dotychczas nie udało 
się władzom policyjnym wykryć przestępców.

Morning Herald ostrzega niejako Moskwę, aby 
się nie zapędzała zbyt daleko z zamiarem roz
wiązania kwestji wschodniej. Kwestja ta stoi na 
oczach, ale nie wznieca obawy naruszenia po
koju europejskiego, jakkolwiek car Aleksander 
pcham jest przez opinię publiczną na Północy 
i na Wschodzie. Anglia niczem nie jest zw iązaną, 
a lord Stanley bynajmniej nie ma chęci miesza
nia się znowu w kwestję wschodnią. Post pyta, 
czy ma z depesz moskiewskich wyciągać wnio 
ski wojenne, i radzi przezorność. Moskwa ma 
wielkie zadanie na Wschudzie i wiolką politykę 
przed sobą. Anglii nie służy prawo okazywać 
z tego powwdii zazdrości i pi zeszkadzać Moskwie. 
W Azji Moskwa powinna pełnić swoje przezna
czenie, ale ns wschodzie Europy są do ro zstrzy -. 
gnięcia pytania, w których się zamykają interesa 
połowy Europy, wymagające obrony, " a wiąże 
się z niemi bądz co bądz i potrzeba utrzymania 
całości Turcji.

Dania. Posiedzenia Izby wyższej i niższej 
rozpoczęły się w Kopenhadze dnia 4. b. m. P re
zydent gabinetu, ma przedłożyć Izbom temi dnia
mi układ, zawarty między Danią a Stanami Zje-

dnoczonemi w sprawie sprzedania wysp zauho- 
dnio-iudyjskich.

Na morzu Bałtyckiem i Niemieckiem panują 
nieznośne mrozy. Port w Kopenhadze zamarzł 
zupełnie.

Portugalia. W rubryce Ostatnich wiado
mości pisaliśmy wczoraj o podaniu się w Liz
bonie całego gabinetu do dymisji. Dziś otrzymu
jemy wiadomość, że ministrowie musieli złożyć 
swe urzędowanie z przyczyny groźnej opozycji, 
jaka objawiła się na prowincji przeciw poborowi 
świeżo rozpisanych podatków.

Sprawy wschodnie. Niedawno telegrafo
wano, że posłowie Austrji, Francji i Anglii robili 
przedstawienia Wysokiej Porcie, aby ustęp-twa, 
czynione K?ndjotom, zechciała rozszeryć na wszy- 
stl ich swych poddanych, i że Fuad-Basza obja
wił po temu wszelką gotowość. Dziś donoszą 
rozmaite dzienniki, jakoby sama Turcja miała 
oświadczyć przyjaźnym mocarstw om , że skłania 
się dc podobnego ustępstwa. Żadne z państwpo- 
wyżej przytoczonych nie wywierało presji na W y
soką Porte, przeto telegram był widocznie nacią
gnięty. Podobnych zmyśleń dopuszcza się gre
ckie rew oluc jne stronnictwo, które chciałoby 
wmówić w Europę, że Turcja jest narażoną na 
ciągle ataki ze strony mocarstw zachodnich. 
Przed dwoma tygodniami telegrafowano z Aten, 
że młoda królowa grecka w ysłałajfdwa statki, 
przepełnione żywnością i amunicją a przeznaczone 
dla pow tańców kreteńskieb. Wiadomość ta obie
głszy całą Europę, doczekała się urzędowego za
przeczenia, lecz c i, którzy ją  roznieśli po świę
cie, nie myśleli telegrafować także i odwołania.

Ważną wiadomość podaje paryzki dziennik 
V Epoąue co do najnowszych kroków Anglii w spra
wie wschodniej, ale wypada nam wspomnieć, że 
doniesienia tego dziennika nie zawsze bywają 
autentycznemi. Oto poseł angielski w Petersburgu 
miał ód gabinetu swego otrzymać polecenie, by 
w rozmowie z księciem Gorczakowem wspomniał 
o pogłoskach, tyczących się knowań muSfcie- 
wskieb na Wschodzie. Lord Stanley życzy sobie, 
by gabinet petersburgski zaprzeczył uroczyście 
tym pogłoskom. Jak  gdy-by najformalniejsze za
przeczenie mogło w czemkolwiek zmienił istotę 
rzeczy-!

Listy nadeszłe z Carogrodu donoszą, że suł
tan przyjmował jenerała Ignatiewa na specjalnej 
audjencji. Okoliczność ta  stworzyła bogaty sze
reg najróżnorodniejszych komentarzy. W kołach 
urzędowych zajmują się bardz) podróżą, jaką 
moskiewski jenerał Bibikow w towarzystwie kilku 
wyższych oficerów odbył po całej Turcji europe.- 
skiej. Zapewniają, że zdejmowano piany z Bos
foru i jego okolic.

Do Carogrodu przy była deputacja Czarnogór- 
crtw, domagająca się odstąpienia brzegów albań
skich, których powierzchnia jest tak obszerną jak  
cale dotychczasowe księstwo (?)

Z Ćarogrodu telegrafują pod dniem 5. b. m. 
że nowo utworzony' gabinet ateński nie bęazie 
sie mógł utrzymać, ponieważ poseł grecki przy 
Wysokiej Porcie, p. Delyani, waha się z przyję
ciem teki ministra spraw zagranicznych.

Nowo założony wiedeński dziennik Der Osten 
otrzymał listy z Belgradu, które tłumuczą przy- 
czvnę ustąpienia Garaszanina. Minister ten chciał 
skorzystać ze sprawy statkn „Germania41, by do
prowadzić do zerwania z Portą, podczas gdy ks. 
Michał życzy sobie spokojnego rozwiązania kw t- 
stji wschodniej, w porozumieniu z Austrją i — je
żeli to być może — z Turcją. Z dziennika Vi- 
dovdan widzimy, że Serbia nie jest bynajmniej 
krajem zamieszkałym przez samych ruasofilów, 
jakby to przedstawić chciały dzienniki, zaprzeda
ne Moskwie. Vidovdan pochwala politykę Deaka, 
która obok niezawisłości politycznej, szuka dla 
W ęgier podpory w Austrji. Serbia, według tego 
dziennika, jest w dość podobnem położeniu wzglę
dem Turcji, i wojna Turcji z Moskwą byłaby dia 
niej równie niebezpieczną, jak dla W ęgier podo
bna wojna z Austrją. W Belgradzie pewnemu a- 
jentowi dyplomatycznemu, ostrzegającemu przed 
zachciankami moskiewskiemi, dano taką odpo
wiedź : „ N i e t y l k o  w i d z i m y  t o  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o ,  a l e  c z u j e m y ,  ź e  d l a  
n a s  j e s t  o n e  t e m  g r o ź n i e j s z e m ,  i ż j e 
s t e ś m y  S ł o w i a n a m i ,  t e g o  s a m e g o  
p o c h o d z e n i a ,  co M o s k a l e  — n a s b y  w i ę e  
M o s k w a  n i e t y l k o  u i a r z m i ł a .  a l e  c h c i a 
ł a b y  n a s  z a m a l g a m o w a ć  . z  s o b ą  i 
w y t ę p i ć ,  j a k  t o  c z y n i  z P o l a k a m i . *  
Wątpimy, by odpowiedz ta była w guście Zu- 
kunftu albo Słowa, jest ona jednak niemniej pra
wdziwą.

Ameryka. W edług doniesień z Nowego 
Jorku z d. 19. grudnia, jenerał Sherman, nale
żący do wydziału finansowego w senacie, wniósł 
projekt spłacenia, długu publicznego bonami na 
6 pret. w ciągu lat 40. Kapitał spłacalnych bo
nów, tudzież procent, mają być płacone w mone
cie brzęczącej, a rząd ma prawo rozpocząć spła
tę długu już po 10 latach. Nadto rząd ma bj'6 
upoważniony do wypuszczenia w obieg 4 ‘/ l pro- 
centowych bonów, "również w 40 latach spłacal
nych, w ilości 500 milionów dolarów, które będą 
wykupywane za monetę brzęczącą w Londynie i 
Frankfurcie, a użyte będą na wykupienie lub wy
mianę al pań  bonów 5/20 (5pr< (Centowych Sobo
tnich). Rządowi służy prawo aż po 20 latach roz-

fiocząć wykupno Obrady nad tym projektem mia- 
y się rozpocząć po świętach.

t rezydent Johnson powiuszował Hanoockowi, 
że w sw oim dystrykcie wojennym utrzymał akt 
habeas corpus sądy przysięgłychfi swobody ludu. 
Raynolds w kraju Texas grozi, że wyda Juare
zowi wychodźców meksykańskich. W New-Hamp- 
sbire republikanie zalecają wybór Granta na pre
zydenta.

Z Nowego Jorku donoszą d. 21. grudnia że 
kongres odroczył się do 6. stycznia, a reorganiza
cja biór sędziów pokoju została odrzuconą.

Mesaż Juareza wyraża Stanom Zjednoczonym 
podziękowanie 1 powiada, że Meksyk nigdy nie 
szukał związków z dworami Europy. O. Fischer, 
kapelan cesarza Maksymiliana, wypuszczony zo
stał na wolność.
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K r o n i k a .
L w ó w  7. stycznia. ( R a d y  powiatowe. Piękna odpowiedź 

włośc.anina. W sprawie agitacji świętogurskiej przy wyborach. 
Postępy Towa~zvstwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa
tnych, Sprawy miejscow>.! W  Kosowie odbył się po raz 
trzeci wybór prezesa R ady powiatowej, poniew aż obra
ny Poprzednio c. b . rządca dóbr kam eralnych, p . J.  So- 
roczyński wymówił się od przyjęcia pow tórnego wyboru. 
T ą razą wybrano p. K arola Strassera, w łaściciela Ja - 
®5*nowa, praw ie jednogłośnie — z włościan bowiem trzech 
tylko głosow ało na innego kandydata . Między tym i 
trzem a był także poseł sejmowy, p. Kość Ł epkaluk. W y
brany przez włościan członek Rady powiatowej kosow 
skiej, ks. W itwicki, złożył swój mandat.

K orespodent nasz z Pokucia  donosi nam przy tej 
sposobności, że przy  wyborach w Kosowskiem jak iś  a- 
g ita to r chciał odwieść w łościan od głosow ania na pe
wnego obyw atela ziem skiego ,tłum acząc im , że to  je s t:  
„Lach woroh, winby was wsich pozer Łysz odnoho syna mjw 
• tohu wysław w Polszczą n * pohybel.* Na to odrzekł czło
nek Rady, A ntoni Lewicki, włościanin z Kosmacza: 
^Jegomość koły win za Polszczu daw swohu jedynaka syna, to 
za nao dast’ bodaj ruku /“ I  któż nie przyzna, że lud nasz 
umie być wymownym, że umie czuć i rozumować zwię
źlej i d o b itn ie j, niż to  czynią nieraz Indzie uczeni?

Mamy pod ręką świeży dowód, jak  ten lud nasz 
Powoli emancypuje się od wpływów bałam ucących go 
1 prowadzących na bezdroża. Słowo, niezadowolone z za
chowania się niektórych wyborców w łościańskich przy 
odbytym  z. ra. wyborze posła sejm owego z mniejszych 
posiadłości w śn ia tyn ie , w ydrnkow ało korespondencję, 
w której w łościan z Rożnowa spotyka zarzut małodu
szności, W odpowiedzi na to  otrzym aliśm y następujący 
list, opatrzony pieczęcią grom adzką i podpisami wójta 
i siedmiu innyąh prawyborców: —

Z R o ż n o w a .  Na dniu 21. zm. wyczytaliśmy w 
Słowie korespondencji z pod Sniatyna, w której sza
nowny autor zarzucając nam brak tak tu  politycznego 
podczas wynorów na posła z mniejszych posiadłości, od
bytych na dniu 12. grudnia z. r  w Śniatynie, ubolewa 
zarazem żeśm y „mali na  duchu*.

Jak o  praw yborcy gminy uważam y za obow iązek dać 
oupowiedż na ową korespondencję, gdyż pojęliśm y nadto 
dobrze jej tendencje; uwiadamiamy więc podobnych 
korespondentów  i doradźców, że w szelkie ag itacje  i ra
dy w celu politycznym  nie w yw ierają na nas obecnie 
0 ty le  skutecznych wpływów, o ile szanowny korespon
dent i jem u podobni życzyliby sobie, albowiem zanadto 
dotkliw ie czuliśmy skutki owych wpływów ostatniem i 
laty , byśm y nadal nie postępowali za głosem prawdy i 
naszych własnych przekonań

Nie poruszając aalszej polem iki, żywimy błogą na
dzieję, ie  i inni z naszych współbraci będą  trzeźwiej 
poglądae i nie ulegać nadal wpływom frakcji tak  szko
dliwej dla nao; niem ylnie przeto sądzim y, że szanowny 
korespondent przyznając nam „małoho ducha w weły- 
kim  tili* sam też posiadać musi „w małom tili nespokoj- 
noho dneha-

Danyło Onu/rejczui, naczelnik gm iny, Pezro Tarabassa. 
Kość Pohrybienyk, Hrycko Radysz, Petro Radysz, Pawło Ni
kifor uk. Stefan Cycak, Mykita Jurach, praw yborcy. Podpi
sałem i Jan KUmuntowsk*

T o *  u  zy n tw o  w za jem n ej p om ocy  o fic ja listó w
p ry w u tn y c h  rozw ija s i e w  sposób nader pom yślny. 
Zawdzięczyć to  należy głównie udziałowi, jak i w nim 
biorą  pp. w łaściciele dóbr, bo sami oficjaliści nie byliby 
t  stanie o własnych siłach doprowadzić do skutku przed
sięwzięcie takie  na w iększą skalę. Byliśmy zawsze tego 
zdania, że ja k  wszędzie tak i w tym wypadku je s t to 
przedew szystkiem  rzeczą interesowanych,' by pam iętali 
o sobie, ale w yrażaliśm y także nadzieję, że i panowie 
chlebodawcy przejm ą się przekonaniem iż własne ich 
dobro ściśle związane je s t z dobrym bytem  ich ofiejali" 
stów. Nadzieja ta  nie zaw iodła nas. We w szystkich po
wiatach w łaściciele dobr przyczynili się wpływem swo
im do zaw iazania filij stow arzyszenia i poparli je  zna- 
cznemi datkam i pieniężnem i.

W  buczackim powiecie filia stow arzyszenia wzaje
mnej pomocy urzędników  pryw atnych liczy już 70 człon- 

uW z 105 udziałam i, oprócz członków wspierających, 
Których tu wy mieniamy wraz z wyszczególnieniem kw o
ty  Pieniężnej, k tó rą  każdy z nich p rzy rzek ł dawać co
rocznie przez trzy  lata, na korzyść stow arzyszenia. Są 
° Pf(*; W ładysław  Zarew icz 20 z łr,, W itold W olański 

*lr ’, Juliusz SzezeDański 10 zlr. W iktor Dąbrowski 
z*r -  Franciszek Krzysztofowicz 5 z lr., Antoni K rzy- 
0 owiez 2 z łr.. Mikołaj Czajkow ski 10 złr. Jednora- 

owo dobrodzieje pp.: K rzyszto f br. Błażowski 20 
b i. Ileydel 20 z łr ., Jan  Starzenski 5 zlr.,

jt8 Ẑ  K opestjńsk i 5 z łr., porucznik Zieniewicz 5 z łr .,
1onik Kaliniewicz 5 złr., ks. proboszcz Jachim ow -

k  . z*r-> naczelnik pow iatowy p Tchórzewski 1 z łr .,
5 zlr*3—2 P’ l^raw czykiewicz 1 złr., A lfred M ysłowski

w. a .

stow arZeWOdnicz*cy nl W ydziału pow iatow ego wybrali 
]jjj j rzy8zeni p . W itolda W olańskiego, w łaściciela Du- 

tam tejszej gminy w iejskiej. 
wiatowa°L zawiłłzał ft ®i§ 29. grudnia z. r  filia po- 
udzia łam 'W r ' ldlłajcach. P rzystąpiło  20 członków z 42 

Jak o  członkowie w spierający wpisali s i ę :ks. J . K icrsztn  
rych pierws * Orzelski, pocztm istrz, z któ-
cach obowi?ZałPrZeSi Cały Czas Swrer° pobytu w Podhaj- 

Łłr. J a k o ' Si* daw a'5 corocznie 10 z łr ., drugi zaś 
cz onkowję w spierający z 3)etniemi datkam i

przystąpili pp . L . K astory , pełnom ocnik ks. C zartory
skich. 10 z łr ., Iro Lilienfeld i Hersz Horowic, obywa
tele podhajeccyj po 5 złr. rocznie. D elegatem  do za
wiązania tej filii by ł p. A leksander K abat, dzierżawca 
z Holendrów.

+  E d w ard  G o łę b io w sk i. W czoraj odbył się tu 
pogrzeb śp. Edw arda G ołębiow skiego, profesora gim na
zjum Franciszka Józefa. W ielką szlachetnością um ysłu, 
nauką i wzorowem wypełnianiem obowiązków swego 
powołania, zjednał on sobie pow szechny szacunek, a n 
m łodzieży serdeczną m iłość, czego najlepszym dowodem 
niezwyczajnie liczny orszak pogrzebow y. Szczegól
niej troskliw ie starali ślę okazać wdzięczność dla niego 
byli jego  uczniowie z gim nazjum  drohobyckiego. P rzy 
najmniej pośm iertną usługą chcieli dać wyraz tem u u- 
czuciu.

Wśród najsroższych naw et cierpień ostatniej słabo
ści trndnił się zm arły tłómaczeniem książek  szkolnych 
na język  polski; tak  gorącą u niego by ła  chęć służenia 
publicznej sprawie.

— W ystawca ob ra zó w , urządzona tu we Lwowie 
na dochód akadem ickiego stow arzyszenia wzajemnej po
mocy już je s t zam kniętą. W ydział tego  stow arzyszenia 
prosi nas o umieszczenie następującego podziękowania:

W y d z ia ł T o w a rzy stw a  bratniej p om ocy  aka
d em ik ó w  lw o w sk ic h , czuje się obowiązanym podzię
kować niniejszem tym  szanownym obywatelom, k tórzy  
udzieleniem swy ch obrazów na urządzoną w ystaw ę przy
czynili się do pom nożenia funduszów Towarzystw a, 
mianowicie JW . W łodzimierzowi hr. Dzieduszyckiemu, 
W. Reisingerow i, dyrektorow i akadem ii technicznej. W. 
dr. Tomaszowi Kajskicmn, W. Grabowskiem u, W . Gra
bińskiemu, W . Pentherow i, nakoniee zaś W. F ranciszko
wi Tepie za artystyczne ugrupow anie obrazów.

C zysty dochód z urządzonej w ystaw y w ynosił 70 złr. 
23 c. w. a.

Z W ydziału Tow arzystw a bratniej pomocy akade
mików lwowskich. — Lwów dnia 6. stycznia 1868.

Teofil Srokowski, Władysław Czajkowski,
sekretarz . w iceprezes.

— D ęb ica  d. 2. stycznia. (Teatr amatorski). D zi
wnym zbiegiem  okoliczności D ębica, m iasto przy  osta
tniej organizacji politycznej do ty ła  upośledzone, iż mi
mo tak  korzystnego położenia swego Ropczycom i P il- 
znie podporządkow ane z o s ta ło , objawia więcej życia  
umysłowego i udziału w sprawach publicznych, niż mia
steczka a nawet m iasta pow iatow e... Po  upływ ie nie
zbyt długiego czasu znów w ystąpiła z przedstaw ieniem  
am atorskiem , danem na cel dobroczynny.

Dnia 31. grudnia zeszłego roku odegrali am atoro- 
wie następujące k a w a łk i: „Niebezpieczny człowiek*, ko- 
medję w jednym  akcie W alerego Łozińskiego ; „Przed 
śniadaniem ”, obrazek w 1 akcie A leksandra hr. F redry , 
i „Pierwsza lepsza* kom edję w 1 akcie wierszem przez 
A leks. hr. Fredrę.

Mimo sprzyjającej pogody, publiczność z okolicy 
nic wzięła tak iego  udziału, jak iby  ze względu na cel 
szlachetny i tak  doborowy piogram  kawałków odegra
nych wziąść by ła  pow inna. Jaka  tego  przyczyna, czy 
powszechne ubóstwo kraju, czy brak  miłości chrześciań- 
skiej, k tó ra  każe ile możności, choćby wdowim gro
szem, przyczyniać się do ulżenia niedoli nieszczęśli
wych ? — trudno odpowiedzieć, to  jednak daje wielo do
m yślenia, że najwyższy datek złożyli pp. J . . . .  i U  ,
obydwaj izraelici.

Przedstaw ienie samo w całości bardzo dobrze wy
padło i nie pozostawiało nic do życzenia.

Mi.my sobie za obowiązek, złożyć dzięki przełożo
nemu gm iny miejskiej, panu H ..„ , którego usilnym za
biegom przyjście do sku tku  tak  miłej sabawki szcze
gólnie zawdzięczyć należy, niemniej paniom i panom , 
k tó rzy  w niej udział wziąść raczyli.

Po niedługim  czasie będzie może w D ębicy pono
wne przedstaw ieuie; byłoby zatem  do życzenia, aby o- 
koliozne obywatelstwo wi kszy udział wzięło niżeli tą  
razą, ażeby prócz przyjem ności i cel szlacnetny mógł 
być w wyzszym stopniu osiągniętym  aniżeli to  się obe
cnie stało.

— K rad zież  w Sym feropolu. Miesiąc tem u z kasy 
gubernialnej skradziono kufer z pieniędzmi, w którym  
znajdowała się suma 200.000 m oli srebrem . Kradzież ta 
spełnioną została tym  sposobem : O godzinie 7mej w ie
czorem przybył do kasy  nieznajom y człowiek, prze
brany za szw ajcara miejscowego dw orzańskiego k lu 
bu, iw ezw ał pilnującego kasy, aby natychm iast udał się 
do klubu do kasjera  tam że baw iącego, k tó ry  ma doń 
bardzo pilny interes. D ozorca kasy  udał się do k lu
bu natychm iast, a przyszedłszy tam, dowiedział się, że 
kasjer wcale po niego nie p o sy ła ł; cztrapredzej więc 
powrócił do kasy , gdzie kufra już nie zastał. D ał znać 
natychm iast do policji, a pomimo że kradzież spełnioną 
została wieczorem , przy jednej z najludniejszych ulic, 
i kufer by ł ciężki, więc k ilku  ludzi do kradzieży mu
siało być użytych, nic nie w ykryto . D opiero po kilku 
dniach udało się policji wpaść na ślad sprawców k ra 
dzieży, a wroszcie i całkow itą kradzież odzj skać, I  czy 
uw ierzycie, k to  kradzież spełnił ? Oto jeden z najbogat
szych obywateli eupatoryjskiego pow iatu, P ioehow ski. 
Pom agali mu w łaśni jego  służący ; w szyscy są ujęci iw  
więzieniu osadzeni. R ussyfikacja więc grosza publicznego 
idzie na coraz szerszą skalę.

— W yszedł Nr. 10. N ow iu  i zawiera: Na stępi*, po- 
mówka kozacka, p . S tachurskiego. — Poezje. — Taje
mniczy lokator. — Korespondencja z Tarnowa. — Mody. —

Rozmaitości. Od wydawnictwa. D o d a tek : W ielka koloro
wana rycina, przedstaw iająca dziewięć to a le t balowych.

Z Izby  sąd ow ej.
(Dokończenie sprawozdania z  ostateczny rozprawy o Ttiurder- 

stwo i rabunek.)

D nia 28. grudnia 1867 r . stanęli oskarżeni P rokop 
Kociumbas i Franciszek Czop przed kolegium , złożonem 
z pięciu sędziów, pod przewodnictwem radcy, p . Mogil- 
niekiego. Zastępca nadprokuratora, p . L iedl, odczytał 
aki oskarżenia.

Obaj oskarżeni zaprzeczali wszystKiemu, tw ierdząc, 
że są  niewinni. Kociumbas opowiadał całą historję o 
jakim ś nieznajomym , imieniem A leksander, k tó ry  miał 
być w bliższych stosunkach z proboszczem w Dawido
wie , nieraz nawet tamże nocow ał, ale przychodził za
wsze i w ychodził tak  tajem niczo, że nikł go nie znał, 
prócz proboszcza i Kocium basa. I  tej pam iętnej nocy 
m iał się Kociumbas spotkać w swej wycieczce na lisa z 
owym A leksandrem , k tóry  mu opowiadał o jakichś u- 
krytych pieniądzach, a pożyczyw szy u niego strzelbę, 
wrócił po godzinie, i w ręczył mu pieniądze, mówiąc, że 
już odkopał uk ry te  skarby, i prosząc oraz o tajem nicę. 
Przyzna) więc oskarżony, że by ł w Dawidowie, dom y
ślą się nawet, że morderstwo popełnił ów A leksander.

Czop nie wie o niczem, wrócił z polow ania, gdyż 
mu zimno było, a resztę nocy spędził w domn.

Następuje przesłuchanie kilkunastu świadków, mię
dzy tym i A rona V erschleissera i Jasienkiew icza, przed 
k tórym i Kociumbas przyznał się do popełnienia zbro
dni. Jasienkiew icz opowiada szczegółowo, w jak i spo
sób m orderstwo było dokonane, jak  morderca po dwóch 
w ystrzałach w yszedł na podwórze, przysłnchnjąc się, 
czy huk strzałów  nie ohudził domowników, ja k  nastę
pnie nie będąc pewnym, czy ofiara jn i  nie żyje, pode
rżnął mu gardło brzytw ą, - jak  zrabow ał pieniądze, zo
staw iając jednak  zegarek, wiszący nad łóżkiem , by się 
nie zaradzić potem posiadauiem  tegoż, jak  i gdzie uk ry ł 
zrabowane pieniądze.

D rugi św iadek, A ron \  erschleisser, opowiada także 
o fakcie ogółow o, nie um iejąc czy niechcąc opow iadać 
szczegółów. „Ja  go nie b iał do pro toko łu , jak  to  pano
wie sędziowie robią, on mi tyle ty lko pow iedział — 
ja  go się bał z tem i żelazam i na rękach, ja  zawsze sie
dział ty lko  z delikatnem i ludźm i. Jabym  w szystko po
w iedział, gdyż n nas w biblii napisano, ab j nie_ chować 
zbójników.*

Pom im o nieprzyznania się oskarżonych, w ina ich 
przedstaw iła się ndowodnioną zbiegiem mnóstwa po
szlak , i już pnbliczność w ydała w yrok , zanim wypadł 
w niosek prokura to ra , by uznać Koc.un basa winnego 
zbrodni m orderstw a i rabunkn, i skazać na  dożywotnie 
ciężkie w ięzien ie , a  C z o p a , jak o  w spółw innego, na 
la t 12.

“ Panow ie obrońcy wywiązali się zaszczytnie ze swe
go trudnego zadania bronienia oskarżonych, wbrew wi
ny udowodnionej, wbrew opinii publiczności, wbrew 
przekonaniu sądu i nawet swemu własnem u. Obrońca 
Kucium basa, dr. F ilipow ski, stara ł się dowieść, i e  cho
ciaż pojedyncze poszlaki są prawnie udowodnione, nie 
ma m iędzy niem i takiego związku, aby stanowiły do
wód praw ny przeciw oskarżonem u. D r. H ilbricht, obroń
ca Czopa, przekonyw a, że Czop nie brał ndziału w m or
derstwie, i że prawdopodobnie nie wiedział o zam iarze 
spełnienia tegoż, a następnie o tegoż-dokonaniu. Obro
n a  ta  wzbudziła w publiczności współczucie dla Czopa, 
k tó ry  młodym swym w iek iem , bo ma zaledwo lat 19, i 
spokojnem zachowaniem się nie w yglądał wcale na zbro
dniarza. Oczekiwano z niecierpliw ością w yroku, i zado- 
woluienie było  ogólne, gdy sąd skazał K ocium basa na 
dożywotnie oiężkie więzienie, a  Czopa uw olnił od za
rzucanej mu spółn iny  m orderstw a, i skazał ty lko  jak o  
uczestnika w rabunku na pó łto ra  roku.

Skazani założyli rekurs.

Ostatnie wiadomości.
Dotychczas nie ogłosiła O a zz ia  W iedeńska  de

kretu-zwołującego delegacje. Dzienniki niemie
ckie przypisują to tej okoliczności, że budżet pań
stwa nie jest jeszcze wypracowany; zdaje się je
dnak. że ważniejszym jeszcze powodem zwłoki 
jest trudność, którą już wczoraj podnosiliśmy. Z 
trzech ministrów państwowych żaden nie umie po 
węgiersku, a kwestia powołania" madiarskich pod
sekretarzom stanu do ministerstwa państwowego 
dotychczas nie jest załatwioną. Z Pesztu telegra
fują do Presse, że kilku członków ministerstwa 
węgierskiego zamierza wystąmć z gabinetu, pod
czas gdy w Wieduiu opowiadają, że nowi mini
strowie przedlitawscy zamierzają złożyć swoje 
mandaty delegacyjnei Organ Klapki S zazadu ńk  u- 
mieszeza artykuł, w którym konstatuje, że ró
wność W ęgier z Przcdlitawią została mocno na
ruszoną tern, że żadnego W ęgra nie powołano do 
ministerstwa państwowego. Artykuł ten kończy 
się jednak uiniarkowanem żądaniem , by miano
wano węgierskich sekretarzów stanu, którzyby 
należeli >o składu gabinetu państwowego.

Madarasz, należący do najskrajniejszej lewicy, 
udał się do Kossutha, mieszkającego obecnie w 
Turynie’.

W Zagrzebiu odmówiła zwierzchność kościel
na pogrzebu zmarłemu panu L anzendorfowi, z któ
rego to powodu w mieście panowało wielkie 
wzi.arzenie.  ̂ Na cmentarzu znieważono księży a 
proboszczowi wybito wszystkie okna

Urzędowa GaĄta wiedeńska zaprzecza wiado
mości, którą podał był wiedeński korespondent 
Czasu o nieprzydatności karabinów odtylcuwyeh, 
przerobionych podług systemu Wencla, i powiada, 
że nieprawdą jest, jakoby’- całe paki tych karabi
nów odsyłano do arsenału wiedeńskiego do na
prawy. I aki z bronią;- które przybywają ciągle 
do arsenału nie zawierają karabinów udtylcowych, 
lecz stare karabiny z przodu nabijane, a przezna
czone do przerobienia na broń odtylcową. Gazeta 
Wiedeńska doda je, że liczba gotowych już karabi
nów odtyleowych jest znacznie większą, n jż ja, 
podaje korespondent Czasu. Oświadczenie to ze 
strony urzędowej gazety wywołała Neue fr  Presie, 
która powtórzyła, doniesienie Czasu i zażądała u- 
rzędowyeh wyjaśnień.

Mówiono, że pełnomocnika austrjackiego, p. 
Criwellego, spotkało w Rzymie nienajlepsze przy
jęcie. W iedeńska Debatte zaprzeczając tej po
głosce, dodaje, że p. Crivelli nie miał jeszcze 
posłuchania u papieża. Dotychczas widział się 
dopiero kilka razy z kardynałem Antouellim.

W Znaimie przygotowuje się wielka uroczy
stość na cześć konstytucji w której wezmą udział 
wszystkie stowarzyszenie, z Radą gminną na 
czele.

II Piritio, organ opozycyjny, wychodzący we 
Florencji, gniewa się na ministrów za ogłuszenia 
dokumentów, odnoszących się do ostatnich wy
padków rzymskich.

Król pruski przyjmował dnu. 5. om. uosłapizy 
dworze paryzkim , hr. Goltza, i prowadził z nim 
długą rozmowę.

K reuz Z tg . pisze pod dniem 6. b. m ., że po
słowie Francji i Austrji mieli w sobotę dłuższą 
pogadankę z panem Bismarkiem.

Hr. Goltz miał wczoraj wrócić do Paryża.
Królewskiem rozporządzeniem zaprowadzono 

w Lauenburgu ustawodawstwo Związku clonego.
Z powodu założenia w Strasburgu bióra za- 

ciężnego dla armii papiezkiej, urzędowa Karkm - 
her Ztg. przypomina kary policyjne, jakim podle
gają w Badeńskiem werhowr'cy, i nadmienia, że 
większa część tych Badeńczyków, którzy się da
wniej zaciągnęli do armii pafl lezkiej, zgłaszała się 
potem do rządu z prośbą o pozwolenie povsrotu.

W  Neapolu odbyła się dnia S. b. m. świetna 
uczta na cześć Rattnzzego. Wielu senatorów, wię
cej jeszcze deputowanych, władze miejskie, naj
znakomitsi obywatele i reprezentanci prasy wło
skiej i zagranicznej mieli w niej udziA Uattazzi 
i wielu innych gości mieli mowy i wznoszono 
toasty z zapałem przyjmowane, na cześć króla , 
Rattazzego, Piemontu i Neapolu.

Monitcr ogłasza list z Jerozolimy o odbudo
waniu kopuły kościoła. Grobu św. Poświęcenie no
wej kopuły będzie mogło zapewne już nastąpić 
na Wielkanoc. Monitor przypomina wielostronne 
rokow ania, które sprawa ta w yw ołała, aby do
wieść, jak dalece rządy fraucuzki i moskiewski 
traktowały w duchu pojednania w tej drażliwej spra
wie, tak silnie dotykającej uczuć ich religijnych. 
Korespondencja przedstawiwszy postęp robót i obe
cny stan budowy, kończy temi słow y:, Dzięki 
troskliwości i rządności wszystkich uczestników, 
mieisca święte, które bywcłv dawniej świadkami 
tylu walk, staną się outąd widownią płodnej dzia
łalności , kierowanej wyŻRzą myślą postęjju i 
zgody.

Telegramy „G-azety Narodowej*'.
T r ^ e s f  d .  8  s t y c z n i a .  W edług au

tentycznych wiadomości z Kadyksu pod dniem 
29 . z. m., c. k. fregata wojenna ■Novarra,> wio
ząca zwłoki cesarza M aksymnana, przybędzie 
do Tryestu między d 10 a 12. b. m

P ra g a  d» 1. styczn ia. Burmistrzem 
miasta wybrany dr. Klaudy, wiceburmistrzem 
Hulesch.

P a ry ż  d. 8- stycznia. Journal df 
Paris twierdzi, ie  lord Clarendon był pó/urzę- 
dowym pośrednikiem Napoleona III. u papicUi 
i u króla włoskiego.

B ru k se la  d. 1. stycznia Król nie 
uda się do Wiednia na obchód pogrzebowy ce
sarza Maksymiliana. Wielki marszałek nadworny 
będzie reprezentować przy tej sposobności dwór 
belgijski

W p o d a r * t WOt p„ eDly . ,  ,

5 k0l ycz“4  / ^ y . ) )
sypka do 170ft., I 1.8O i£! ’ e e.k t z .
Zyto. k o rz u  lóGft., e T e k t T O y i a T w m  
>80; dtto I52 ft., eflekt m if  '

77.80 na kwiecień i maj; sie yPk f  ,do 
« e c  i56ft. netto  10.50 • ,oI» pB “ra  ^ rze°c‘ 
1801*- 6.25 na koniec stycznia Pb B m z ty n .'

. Rafla państwa w ysadzili» z »we ?o łona 
komis ję  do i badania kwestji, czyfiby n ie 
°y*o na czasie :
lichw) znieść w ie lk ie  obostrzenia fcary za

. t f  znieść wszelkie ograniczenia przy  po_ 
JLczce’ a to n iety lko co do wysokości 0d- 
zn T i  ( co j ’,ż ,lstaw a z d. 14. grudnia Ihcr 
»08tain  uokonaoe) ‘ale też i przy porożu 
“nemaci. co do gatunku i dobroci przed- 

o u dtnżnego. :  areszcie 
c) znieść w szelkie ogranicznik przy za

warciu kontraktu zastawu,

C. k . prezydjnm nam iestnictw a nie za
poznaje bynajmniej zasad przez umjejętno- 
ści polityczne postawionych, ale z powodu 
w \ łątkowych stosunków społecznych Gali
cji ma w ątpliwość, ażali d o  r a ź n e  usunie
cie istni ijących ograniczeń i obostrzeń nie 
sprow adzi‘ w k ra ju  naszym groźnych na
stępstw  i niestanie się przyczyną znaczniej
szych w strząśnięć społecznych.

Żąda przeto umotywowanej opinii co 
do tej kw estji, n mianowicie mając na uwa
dze włościan galicyjskich, tudzież uboższe 
warstwy Iudro„ .i zażądało odpowiedzi, n a  
d o ś w i a d c z  e a i n  o p a r t e j  na następu
jące pytania:

1) Czy i o ile włościanin galicyjski po
trzebuj ■ kredytu ?

2) Czy i o ile użytkow ał z tego k re 
dytu, i czyli ten kredy1' by i dla niego dro
gim lub tanim .

3) Ja k i wpływ w yw arła na .itosunki 
klasy  rolniczej nstaw a z d. 14. grud iia 1866, 
którą ograniczenie wolnego porozum ienia 
sie co do wysokości odsetek przy po tyczce 
C a ł k o w i c i e ,  obostrzenia zaś kary na 
lichwę c z ę ś c i o w o  zniesione zostały.

Gdy szanoiynym oddziałom i pp-' dele

gatom  najlepiej są zna.ie stosunki k lasy  
rolniczej w ogóle, a  w łościan w szczegól
ności, przeto upraszam y o nadesłanie nam 
d o  k o ń c a  stycznia ztbranych  doświadczeń 
i spnstreżeń co do tyeh  trzech p y ta ń ; jako- 
też o przedłożenie opinii co do poruszonej 
przez wysokie c. k . prezydjum kwestji.

Z R ady kom ite u c. k . Tow arzystw a 
gospod. galic. Lwów d. 30. grudnia 1867, 

Krasicki, prezes.
J, Orelinger-Greliński sek retarz .

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i 
z dnia 7. stycznia

OMig. dług. pańsi. ó%  na 100 zł. m. k. 
P o tyczka nar. 1954 5% za ICO zł. m.k,
Losy z roku 1860 .............................
Akcje banku n a i.................................

„ T ow arzyst. k red . na 200 g ł. . 
Londyn 10 Int. sztorlingów  . • <
Dukaty oesars^i** sztuka . . . . 
Srebro za 100 z ł. w. a. . . . .  ,

W. A.
zł. | a
~ 6  60 
65 20 
83 90

f 8 ' i 0
184 90
1L-W

5
118

K u r s  l w # w » G ,
Dają 

w. a.
Żądają
w. a.

z dnia 7. stycznia Zł. ct. zl. ct
D ukat holenderski ■ • 5 68 5 74
D ukat cesarski • . . 5 7? 77
Moskiewski półim periał , 9 82 9 92
Moskiewski rubel s r e b rn y . 
Moskiewski rubel papierow y

87 I 92
1 65 1 6«

Pruski ta lar ku r. . . 1 77 1 79
Galie, l.s ty  zast. w. a. 77 9 i 78 83
G alie, listy zast. m. i. 81 53 81 88
Gal listy  zast. b. bipot. k 94 17 94 58
Galicyj. oblig, indem. m a 63 75 h4 23
A kcje kolei żel. gal. • i i 20 50 04 3 i
Akcje kolei Iw. czerń. s t07 *7 '69 15
A kcje  banku bip. gal. 73 00 75 00
Pożyczka narodowa ■•4 • 0 no 25

i P rzy jech a li do L \v o w a . od d. 4 -1  
'Pp . Peńczykow ski Józef, z W ybranówkL 
K ram kow ski L ., z P rag i. Czajkowski Jan , 
z Sarnik. Hr. de la  Skaia H. z Juskow ic. 
Huiimka A leks,, z Chłoniatynft. L ang  Bron., 
z W oliey. Br. Taubr Łd, z Zagórska Hr.

Borkow ski Sew. zP on ikw y . Szym ański ii.,; 
z Słocina. A ieksejew icz-Eapnist B azyli - 
C hark  iwa Czajkowski Adolf i H ipolit, B ibrl 
k i. Gross P io tr, z K oniuszek. M atczyńsk, 
K onstanty, 2 Podhajczyk. M ijakow ski Ab- 
don, z 2 tu.izowa.

P ociąg i k o le i że le zn e j Karola L u d w ik i . 
Odchodzą ze L w o w a  o g, 5. m. >0.- r.

e ir i * 0 S"„ z K r a k o w a  o g.
- * o

Przychodzą do L w o w a  o g.
, - o g.
,  do K r a k  o w a o g.

o g-

5.  m.  20.  w. 
10 m,  20. r. 
8.  ra. 40. w. 
8.  ra. 4o. w. 
8. m. d2. r. 
2. ta. t>4. p.
6. m. lo. i -

P o c ią g i na k o le i ie la r n e j  L w o w sk o -  
C * 1 rn lo w le c k ic j;

Odchodzą ze L w o o. a o g. 1°. 'an o .
o g. 10. wicczól,

" z C z e r n i o w i e c  g. 6. 26 m. r.
8 - &  3d m *'• 

Przychodzą de L w o w a  o godz. 5. rano 
„ „ o  godz. 5. wiecz-
„ do C z e t n i o w i e e  g.  f>. * 5.
• « w fi. 8. U  » .
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i a r Już wyszedł (drugi) zeszyt *3'S tT J E  L J K E O H Y ^ 1134 1 - 1

Z a p ra s z a  s ię  d a  p re n u m e ra ty  n a  w y e h o d ząc y  w e L w ow ie 
r a z  n a  ty d z ień  w  d w ó c h  a rk u s z a c h  (folio):

DZIENNIK LITERACKI,
którego pierw szy num er tegoroczny już wyszedł i zaw iera : Na N owy R ok, po
ezja ; Czarna polew ka, z opow iadań rotm istrza kaw alerji narodow ej, spisane 
przez J . I. K ra s z e w s k ie g o ;  Zmowy Stanisław a A ugusta z Repninem przed za
wiązaniem konfederacji radom skiej przez H e n ry k a  S c h m itfa  ; L eśny potok w 
górach, w iersz; Cezar, szkic powieściowy W ta d y s tn w a  Ł o z iń sk ie g o  : Józef 
K orzeniow ski, studjum literackie przez K a ro la  W id m a n a  ; L iteratura i dzienni
karstw o, rozpraw ka ; K ronika bibliograficzna; recenzja d z id a  m arkiza de N oailles: 
Henri de Y alois e t la  Pologne en 1572, przez dr. L n d w ik a  G n m p lo w ic z a  ; 
T eatr i P rzew odnik.

W arunki przedpłaty, wraz- z przesyłką  pocztową, następujące : 
rocznie: 10 złr. 50 ct., półrocznie 5 złr. 30 ct., kw artalnie 2 zir. 7 > ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y m  byw a arkuszam i dodatek, zaw ierający 
pow ieści, pam iętniki i utwory dram atyczne, który  w tym roku rozpoczęto d ru 
kiem kom edyjki J .  S ta r k la  wierszem napisanej, p. t. : „Terenia w kłopocie."

Przedpłata pocztowa „Dziennika Lit.“ z dodatkiem wynosi : 
roczn ie : 12 złr. 5 j  c t . ; półrocznie 6 złr. 30 ct.. kw artaln ie 3 złr. 20 ct. 

Listy frankowane n a le ż y  adresować: „Do Redakcji Dziennika Literackiego 
w e  Lwowie. 1133 w ?

L . 13.008.

Licytacja.
W ydział krajow y królestwa Gali

cji i Lodomerji z W ielkiem księstwem 
Krakowskiem postanowił oddać w 
przedsiębiorstwo dostarczenia części 
materjałów murarskich do budowy za
kładu obłąkanych w Kulparkowie po
trzebnych mianowicie:

I. Kamien a murowego:
a) szychtowego sągów kubicznycb 520;
b) okruchowego (Bruckstein) sągów

kubicznych 130;
II . Wapna gaszonego stóp ku b i

cznych 40 tysięcy;
III. Piasku czystego sążni kubi

cznych 300.
W zywa się przeto niniejszem 

chcących podjąć się dostarczenia po- 
mieniony ch materjałów , ażeby doty
czące swoje, aa każdy z powyższych 
artykułów oddzielne deklaracje opie
czętowane, w W ydziale krajowym w 
biurze referenta spraw szpitalnych naj
później do dnia 20. stycznia b. r. do 
godziny 12. w południe złożyli; w któ
rym to dniu i czasie nastąpi otwarcie 
ofert, a następnie zatwierdzenie z nich 
najkorzystniejszej. Wszakże W ydział 
krajow y zastrzega sobie wolność, przy 
wyborze przedsiębiorcy, nie wiązać 
się jedynie niskością ceny ofiarowanej.

Wadium do deklaracji 
na dostawę kamienia w kwocie 450 zł. 
na dostawę wapna w kwocie 380 zł. 
na dóstawę piasku w kwocie 140 zł. 
w. a. powinno być dołączone.

Bliższe warunki obowiązywać ma
jące oferentów i wzory do deklaracyj 
przejrzeć można w pomienionem biu
rze Wydziału krajowego codziennie od 
godziny 9. z rana do godziny 3. po- 
połndniu. 1131 1—3

Z  R ady  W ydzia łu  krajowego królestwa 
Galicji i Lodom erji, w raz z  Wielkiem Księ

stwem Krakowskiem
we Lwowie d. 31. grudnia 1867 r.

PASTA i SYROP 
z o w o c u  a r a b s k i e g o

zwanego Nafe K. D elangrenier.
aO lekarzy  szpital ów paryzkich  po

św iadczyli sknteeznośó i w yższość tego  le 
karstw a nad w szelkie inne dla wyleczenia 
z k a ta ró w ,, g ry p y , zap a len ia  gard ła  
i p ier s i.

Raccahont z Arabii
P. Delangrenier.

Środek ten, po tw ierdzany przez paryz- 
ką akadem ię medyczną, leczy słabości żo
łądka  i kiszek, przyspiesza pow rót do zdro
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i w ątłe 
ubezpiecza od gorączk i tyfoidalnej i cho
rób epidem icznych. 1010  9—24

W Paryżu przy  u licy  R ichelieu, 20 ; w 
W arszaw ie jedynie w składzie m atarjałów  
aptecznych W go G a lla ; w Poznaniu w a- 
ptece dra M ańkow icza; we L w o w i e w 
aptece p. PIO T R A  M IK O L A SC H A ; w 
K r a k o w i e  w aptece, p. M ic z y ń sk ie g o .

Bujak do sprzedania,
czystej k rw i holenderskiej, z holenderni pa
na Szlachtuw skiego pod Krakowem , pocho
dzący, 4-letni, a to z przyczyny przeniesie
nia sie w łaściciela w okolice górskie, z p a 
szą dla holendrów nie strawną. 1093 2—3

Zgłosić się pod adresem: [ J .  M al
c z e w s k i  w Lipicy Górnej, poczta R ohatyn

Środek odraza uśm ierzający m igrenę, ból
głow y gw ałtow ny i newralgig, zw any

G U A R A N A
P.IMAULT E!C“ »ntMBZ».PAI

Je s t to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a w y
łącznie roślinne, pochodzi z B ra z y li i; stara
niem pp. G rim a u lt ś f  Cie do Francji sp row a
dzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików  wraz z przepisem  użycia o- 
nychże w języku polskim . Każdy pakiecik 
opatrzony je s t podpisem : G rim a u lt Ą- Gie.
&.Dostać można we Lwowie w aptekaehi 
pp. Z y g m u n ta  H a c k e ra , B e r lin e ra  i P i o 
t r a  M ik o la sc h a ; w K rakow ie w aptece p. 
B r u n o n a  M iczyńskiego i  B e d y k a ;  w Brodach 
w aptece p. F r a m o sa ; w Doznaniu w apt- 
p . E lsn era  i dra. M ankewicza-, we Wiedniu w 
składzie  m aterjałów  aptecznych pp. R aabeyo  
j  B a d e r a , 1018 6-28

TVT1 źe j podpitany uwi adami a Szawowną 
Publiczność iż swój, nowo otworzony 

sklep  korzenny w Stryju, zaopatrzył w jak  
najlepsze tow ary korzenne i ang ie lsk ie  s ta 
lowe, jako  to: noże, widelce, scyzoryki, 
brzytw y, nożyczki, ig ły  i t. d. i takow e po 
najum iarkowańszej cenie sprzedaje, rów nie 
też poleca wybór książek do nabożeństw a 
a  kalendarze na rok bieżący i książki szkol
n e ; tam że dostać można najlepszej m ąki z 
młyna parow ego w Kamionkach.
1129 E m ery k  B ob ersk i. 1-3

REMIZA
każdej chwili do wynajęcia na go
dziny, dnie iu b  miesięcznie. W  
domu JW - barona Brnni- 

ekiego obok hotelu Dreznera, 
H 30 1—3

Sfcuteczuość Syropu 
Chrzanowego z Jodem.

8yrop Chrzanowy z Jodem  pp. G rim anlt 
et Comp. aptekarzy nadw ornych księcia  
N apoleona w Paryżu, którego skuteczność 
pow szechnie je s t  znaną, w yrabia sie ze so 
ku roślin  antiskorbu tyczny  h. Zaw‘ierą on 
w sobie jod  w stanie kombinacji organi
cznej i uważany je s t za środek najlepszy 
tran  rybi zastąpić m ogący. D oskonałość 
preparaćji tego środka, rk łan ian asd o  przy 
toczenia opinji o nim najznakom itszych le 
karzy paryzkich, którzy go eiągle przepi
sują swoim pacjentom.

„Syrop C h rz a n o w y  z Jodem  jes t ś r o d 
kiem łagodnym , niezawodnym i n ieocen io
nym. w słabościach dzieci uzupełnia on 
n iety lko działanie tranu  rybiego, ale i za
stąp ić  go może w razie potrzeby ze z u p e ł
nym skutkiem .

D r. C a z e n n v e , lekarz szpitalu św. L u
dw ika w Paryżu."

„Syrop Chrzanowy z Jodem , je s t środ
kiem  bardzo pożądanym  w leczeniu s łabo 
ści sk ro fa liczn y eh  i i im fa ty c z n y c h . P rze
pisują go bardzo często  z pomyślnym sku 
tkiem  w  p oczą tk ach  su ch ot, jako  środek  
uzupełniający kurację tranem .

Dr. A. C h a r r ie r ,  były naczelnik k lin i
k i paryzkiej."

„Zawsze utrzym yw aliśm y sku tk i pomy. 
ślne z użycia Syropu Chrzanu jodow ego, 
bądź na odnowienie krw i, bądź jako u z u 
pełnię le c z e n ia  suchot, sk ro fu t i lim fa  
tyzm u za pom ocą tranu.

D r, F a v ro t ,  autor dzieła o kuracji Bła- 
bości kobiet."

Syrop Chrzauowy z Jodem , je s t środ
kiem najdzieluiejszym  na organizm y limfa- 
tyczne. W idziałem rany skrofuliczne, k tó 
rym niczem zaradzić nie było można, g o ją 
ce się nadzwyczaj szybko pod jeg o  w pły 
wem. W idziałem  dzieci dotknięte (a b e r-  
k u ta m i na kościach, zupełnie wyleczone. 
D r. G a e sn a rd , lekarz szpitali paryzk ich ."

„Syrop Chrzanow y z Jodem , posiada 
w łasności w szystk ie tranu rybiego, prócz 
nieprzyjem nego jego  sm aku i w oni.“

D r. G u ib o u t, lekarz szpit. P rezyd. 
T ow . lek. paryzkich."

„Syrop Chrzanowy z Jodem  pp. Gri- 
mault et Comp., zawiera ’/ ,  na sto jodu , w 
stanie kombinacji organicznej, podobnej do 
jodu jaki się znajduje w  tranie.

D r. K ‘e c x y ń sk i, profesor chemii, biegły 
przy sądach w iedeńskich." 1015 2—7

Maszyny do szycia
jako

podarunki na Boże n aro 
dzenie I N ow y R o k

poleca 2729 (10—12)
największy europejski zakład ma

szyn do szyeia

M . B 0 L L M A N N
w  W IED NIU ,

31. Rothenthurmstrasse 31. 
Ilustrow any cennik bezpłatnie i franko.

Ogromue powouzenia tego specyfi
cznego środka pochodzi z jego w łasności 
doświadczonych sprow adzania na pow ierz
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia n a j
żyw otniejszych części organizm u w ew nątrz 
ciała. N ajpierwsi lekarze w P aryżu  zale 
cają ten środek na katary, g r y p ę , zap a 
len ie  gard ła , rozd rażn ien ie  n a czy ń  o d 
d ech o w y ch  i p ie r s i (brouchites), renm u- 
ty zm y  w  lęd źw ia ch  1 n erw ach  b iod ro 
w y ch  i t. d.

Jednorazow e i dw urazow e użycie w y
starcza zupełnie i nie zostaw ia żadnego 
śladu prócz św ierzbienia, ja k  również nie 
w ym aga dyety. 1011 8 —24

D ostać można we Lwowie w aptece p. 
P io t r a  M ik o la sc h a , w K rakow ie w ap te
kach pp. Brunona M iczyńskiego i R edyka.

■ f i

■ f i

■fi

Dr. Wincenty Strasky
profesor-dentysta i prof. akustyki
na lw ow skim  uniw erzytecie, poleca 
potrzebującym  zębów sztucznych, zę
by, które’ w obecnem zastosow aniu 
okazały się najlepszem i, podług u le 
pszonej m etody najnow szej am ery
kańskiej ta k z w a n e j: A d h a e s io n , (z 
ciśnieniem za pom ocą pow ietrza), 
sz c z ę k i, opraw ne w złoto lub kau
czuk bez klam er i bez sprężyn szczę
kowych — jakoteż najnow szą m eto
dę a z t y f t o  w a n i a ,  lub k ilku  zę
bów w prawianie, k tóre  przez la t wie
le zachowują się czysto, bez n ieprzy
jem nego odoru, i spowodować nie 
mogą najm niejszego zażalenia. P o 
dług tej metody można już dawniej 
wstaw iane zęby przerobić i ulepszyć 
bez w ielkich kosztów .

Zrobiono także nie m ały post ęp 
w metodzie uśm ierzania bolu zębów 
iw  trwałem  plombowaniu zębów nad-  
psutych. 1092 3 —15

Lwów d. 18. grudnia 1867. 
Profesor D r. & tpftsky.

P n  r r i  1 m ały zgubiono na Oho.
r  U g l i d l  C O  rąiczyznie, 28. lub 29, g ru 
dnia. Zaw ierał on i2  złr. banknotam i, dro
bne, k luczyki, karty  w izytow e i d rogą  pa
m iątkę, która ty lko  dla w łaściciela ma war
tość. R zetelny oddaw ca otrzym a 20 z i r  
w. a. n agrod y , po k tórą  do A dm inistracji 
„Gazety N ar.“ zgłosić się raczy. 1099 3-3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady sekretarza 

Rady pow iatow ej tłum ackiej, ogłasza się 
konkurs do 20. stycznia 1868. P łaca  roczna 
800 złr. w. a. za kontraktem  na la t 3. — 
K om petenci m ają posiadać dokładną wia
domość języków  polskiego i ruskiego, wy
kazać się św iadectw am i uzdolnienia i do 
tychczasow ych czynności, dołączyć m etry
kę i św iadectw o m oralności. 1097 2-3

Z  W ydziału powiatowego
Tłum acz d. 30. grudnia 1867.

P o ło n in y  J a ro w ica  (lOOO m o rg ó w
w gm inie Szypot K am eralny na B ukow in ie), 
P irie  (349 morgów w Żabiu, w pow iecie 
kosow skim ) i Albin (246 morgów, także w 
Żabiu) są z w o ln ej ręk i do w y d z ie r ż a 
w ie n ia  na je d e n  rok  iub na la t w ięce j.

B liż sz y c h  w ia d o m o śc i udziela za 
rząd dóbr w  Isp asie  W o ło sk im , osta tn ia  
poczta W iżn ica  obok K u t. 1096 2—3

Zniżenie cen
patentowanych

Union -Rewolwerów
(do nabijania odtylcow ego i odskakujące)-

Jesteśm y w tem miłem położeniu, do- 
zwalająoem nam z n iż y ć  z n a czn ie  cen y  
naszycn pow szechnie wziętych i ulubionych 
rew olw erów , o których pochlebne orzecze- 
m a posiadam y od najpierw szych z n a k o m i
to śc i w o jsk o w y c h  i osób pryw atnych  
fachowych. Zuiżenie cen uastąp iło  w sku 
tek  licznej sprzedaży i w ażn ych  u le p s z e ń  
w  fab ryk acji.

Sprzedajem y podług gatunku : 
m  calowe w ie lk ie  r e w o lw e r y  w o j 

sk o w e  Ostrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 2o, 
(nowego kalibru w ojskow ego)

8 calowe r e w o lw e r y  p od różn e, 10 
millm. Istrzaiow e po ztr. 49, 21, 23, 25,

8 calowe r e w o lw e r y  p od różn e 10 
millm.. Ostrzałowe po złr. 18 , 2o, 22, 24 .

7 calowe r e w o lw e r y  k ie sz o n k o w e '  
7 millm. 7strzałowe po zi r .  i ,  19. 21, 83.

100 patronów  wojskowych, 4 złr. 5 0 cnt. 
100 10/millm. złr. 4., loo  patronów  7/miUm. 
z ł r  3 '/,. K ieszenią skórzana po zir, 2.30 i. 
złr, 2, walce osobny zir. b i b .
1MB. Przyjm ujem y uapow rót każdy rew ol

w er sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jak ie  uiedokładnosei się znalazły; nowe n a 
sze patrony własnego w yrobu z do sk o n a
łymi zapałkam i nigdy nie zaw odzą. Z lece
nia za pobraniem przez pocztę w ykonują 
się ścisłe; odbiorcy sztuk  k ilkunastu  o trzy 
mują rabat. 4066 5—12

i t e w o iw e r y  n a sze  z a le c a m y  tako- 
szcn ego lu ie j na podarunki,no u r o c z y s tż e  
ś c ł  i ś w ię ta  B o żego  n arodzen ia ,

E ig n er et Cie.
K. k. prlv. H ev o lr  er-Fabriks-JYiederlage 

W ien , W a liiisc łig a sse  Nr. O.

AA PODARUNKI!
Nowo zniżony

o j H K r K r i j E s :
składu fabryczne

go wyrobów 
o p t y c z n y c h  
Neuhoferu & Feigistocka

  _ _ _ _ _ _  w  W ied n ia ,
Vs.rl8ngerte  K arntnerst a8Se 51, vis-vis 

dem neuen Opernhause.
1  okulary w opraw ie stalowej lub ro

gow ej, z najlepszem i perisbopijnem i szk ła
mi w ypukłem i lub w klęsłem i złr. 1  ct. 2 j  — 
1 okulary  in ris ib le  złr. 2 ot. 50, — 4 oku
lary złote złr. 6. — 1  okulary , złote bez 
oprawy szkieł, złr. 4 ct. 50. — 1 okulary 
srebrne złr. 3 ct. 50. — 1 lorynetka męzka, 
złr. J . — 1  lorynetka szyldkretow a złr) 4 — 
1  cw ikier (pincenez) kauczukow y zir. 1 , 
szyldkretow y złr. 3, stalow y złr. 4 ct, 50. 
1 cw ikier invisible złr. 3, w srebrnej op ra
wie złr, 3 ct. 5 ), w złotej opraw ie zir. 16.

P e r s p e k ty w y  te a t ra ln e  achrom aty- 
cznie czam o-lakierow ane, od zir. 7 i wyżej.

Perspektyw y teatralne w skórzannej 
opraw ie od złr. 9 i w yżej.

Perspektyw y teatralne w odraw ie z sło 
niow ej kości od złr. 19 i wyżej.

D a lo w id z e  najlepszej jakości od złr.
6 i wyżej

M ik ro sk o p y , ła p y , r a j s e a jd i ,  p ły n o - 
tm ie rz e , te rm o m e try , b a ro m e try  w  m e- 
a lo w e j i  d re w n ia n e j o p ra w ie  itd . itd .. 
po najniższych cenach. 1087 6—12

Zamówienia z prow incyj uskuteczniają 
się rzetelnie za pobraniem pocztą: a nie- 
odpow iedne przedm ioty byw ają wymienio
ne na inne.

Wa w y s t a w y  p a r y z l i i e j

N I K N I E  B A L O W E  I
w ża d n y m  z tu te js z y c h  m ag az y n ó w  się  n ie  z n a jd u ją c e ,

również
K o rse ty  (c e in ta re  im p e ra tr ic e )  S o r tie  de  b a l , k w ia ty , 
ga irlan d y , n brania, fachoniki, w elony i snknie 
ślabute, sz a r fy  s z e ro k ie  do s u k ie n , k ryn olin y ,

perfum y a n g ie ls k ie  i f r a n c u z k ie  —  p o le c a

handel mód W. Lewickiego.
P ró b k i n a  żą d a n ie  p o sy ła . 1135 i - ę

Bronnera woda na plamy,
mianowicie do prania rękawiczek glansowanych, w flaszeczkach 

^  po 20 ct. i 48 c t. w . a. 1 x24 3—6
P ra w d z iw a  u  A NT. llO R N A  w e L w ow ie .

ja r Godne uwagi.
Do polecenia jako lokow anie kapitałów są 

obligacje pierwszorzędne kolei siedmiogrodzkiej 
i KOLEI FRANCISZKA JÓZEFA.

k tó r e  z e  w z g lę d u  u p ew n ie n ia  s ię  d a ją  n a jz u p e łn ie js z ą  g w a 
ra n c ję  i p rz y  o b ec n y m  n iz k im  k u rs ie  p rz y n o s z ą  7 y au/ pto w y

d o ch ó d
T a k o w y c h  d o s ta ć  m o żn a  po k u rs ie  w ie d e ń s k im  d z ie n 

n y m  w Iz b ie  b a n k ie r s k ie j  i w e k s la r s k ie j

J A K Ó B A  S T R O H
p rz y  u licy  K a ro la  L u d w ik a  w y ż sz e j p od  1. 3 11  m. n a  do le .

T a k ż e  z a k u p u je  dom  p o w y ż sz y  i sprzedaje w sze l
kie p ap iery  pań stw ow e i p rzem ysło w e, lo teryjn e 
efekta pod w a r a n k a i n i  korzystueini. 11321-7

H £ B H A rf ¥ .
U powszechności ulubioną, za n a jp rze

dniejszą uznaną

m ięszaninę londyńską,
fu n t w ie d e ń sk i po J L  z ir .

sprowadzać można jedynie i wyłącznie 
p ra w d z iw ą , przez

H a m b u r g e r *
Kaffee- und Thee-Lager,
W ien , v e r ia u g e r te  W e ih b u rg -  

g a s s e  27,
(obok Obermayer’8 Bierhaile in der 

Gartenbau - Gescllschaft.)
Zlecenia z prow incji wykonują 

się jak  najspieszniej 1065 8 —1

Pew ne pozostałości
p o  c h o r o b a c h .

k r e w  z a k a ż o n a ,
żółciowe, wątrobiane, żołądkowe

cierpienia w szelkiej kategorji, m igrena, po
dagra, c iężkioddech, będą niezawodnie w y
leczone za pomocą a m e ry k a ń s k ic h  p ig u 
łe k  L e s iu g to n a  (amerik. Lesington- Pillm).

Każde p ra w d z iw e  pudełko opatrzone 
na stron ie  odw rotnej ow alną stam pilią j e 
dynie upraw nionego głów nego składu: 
D ro g u e r ie  A ug. I le rm . B o ld t, G en ev e .

Pudełko kosztu je 3 franki czyli 1 'A  
złr. w. a. 1055 4—6
Praw dz. w następnych składach g łów nych: 
We L w o w ie  w apt. ZYGMUNTA RUKEB.A: 
w K ra k o w ie  „ W. Redyka,
w W ie d n ia  „ O. SjpitzmiiUera z. r. Krbs.
w P e s z c ie  „ T, Formagyi p. Najś.Pan,
w P re s z b u rg a  „ J, Vavrecska p. św. Szcz.
w B e rn ie  (Szlązk), Franciszka Fdera, 
w T e m e s w a rz e  ,  A . Pechera, 
w Z a g rz e b ia  (A gram ) Zygm. Mitlbacha,
W G ra c a  „ Grablowitza.

) M J ? I L U Ł E l S 8 3 5

D E m i i L E T
P ig u łk i p a n a  V a lle t po tw ierdzone przez Pa- 

ryzką Akademię M edycznj s j  b ard zo  skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na w zm ocnienie tem 
peram entów  słabow itych 1 lym -
iatycznych. Jest to jedyny pre
para t żelazny, który nie czerni 
zębów.

Aby m iej rękojmię prawdzi
wości wymagać należy aby n a  
każdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący i
sansaaeams: S KŁAD «■ _______
1005 we L w ow ie 43—7

w  a p t e c e  p . P iotra  M ikolaSc |ln.

W iadom ość dla lekarz
SYROP D ra
^Sirop du <
refORGET

lek arzy
FORGET

używa się z najpom y
ślniejszym Bfcutkiem 
przeciw k a sz lo m  u- 
io r f ,z v iu u .. .  k a ta 

rom  , k o n tu sz o w i, n erw o w ej iry tacji
n a c z y ń  p la c o w y c h  i w s z e lk im  c ie r p ie 
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują 
Łyżeczka oa kaw y je s t dostateczną. D ostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue V ivien- 
ne. 36; w K rakow ie u Brunona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w  składzie materjałów ap 
jecznych GaJla, we Lwowie jedynie w ap
tece P io t r a  M ik o la sch a .

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a
niem 2 złr. w. a. 1 .(8  19—7

Ugluszeme kuiikuisu.
Celem obsadzenia posady sekretarza 

Rady pow iatow ej, z pensją roczną 80Ó złr. 
w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z 
term inem  do 15. stycznia. 1868.

Posada ta będzie nadaną na rok jeden 
prow izorycznie, a po upływie ro au , Jeżeli 
kandydat pow ołaniu swemu odpow ie, na
daną b idzie  stale.

Podanie zaopatrzone w potrzebne do- 
kum enta co do dotychczasowego zatrudnie
nia i kw aiiłiaacji, mają być przesłane do 
W ydziału pow iatow ego. II.OÓ 2—3

Od W ydziału powiatowego 
J awur ow d. 20. grudnia loó7.

nlWB -i.".,-.-...........,-,.,----  ------ -

NARZĘDZIA 
chirurgiczne i m edyczne
z słynnej fabryki w Paryżu  p. GALANTE, 
m etaluw e i guuperchow e, a m ianowicie : 
irn g a to ry , (tuszo wamie maciczne) smoczki 
angielskie (B ibeious), w suzykaw ki, b u -  

spensorja, kiyzopum py angielskie, pończo
chy elastyczne i jeaw aone od w zdęcia żył 
w nogaeii, pasy nypogastry  ozne, w zierniki 
(speeulum ), respiratory , ru rk i z gu ta  
perchy i tu .

D ostać można jedynie, w aptece P io t r a  
M ik o la sc h a  we Dwowie. 2d42 o—6

ŚLINY MAIIKO
PR GRIMAULT e tG \e aptekarzyyy PARYŻU’

* 1 i" nu' -  ......... —• — 1 ■ i,1.11 i. a
P igu łk i te niezawodnej sku teczności 

przeciw w szelkiego rodzaju r z e r z ą- 
c z k o m, łączą w sobie esencję M atiko  i 
b a lsam  k o p a iw y , nie mają najmniejszej a 
tak  odrażającej woni kopaiw y, i nie sp ra 
w iają odbijania się i dla tego to  poszuk i
wane są przez lekarzy.

S p ry c o w a n ie  2 M atiko  je s t niezawo
dnym środkiem  na też słabości dla osób. 
które wolą leczyć sig środkam i zewnętrzna- 
mi, jak  przyjmować lekarstw a.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpi
sem G rim ault et Co. 1G17 4—14

D ostać m ożna: we L w o w i e  w ap te 
kach pp. 'B. H a k e ra , B e r l in e ra  i P . M i
k o la s c h a ;  w K rakow ie w aptece p. B ru
nona M iczyńskiego i w aptece p, R edyka, 
w Poznaniu w ap tekach  pp . dr. M ankewi- 
aza i E lsn e ra , w Brodach w aptece p. 
F ranzos; we W iedniu w składach m aterja- 
ów aptecznych pp .R abe i R óder.

PŁYN
na odmrożenie.

W y b o rn y  i d o św ia d c z o n y  
ś ro d e k , w y ro b u

Piotra Mikolascha
w e L w o w ie ,

j e s t  tam że  do n a b y c ia . F la s z k a  
po cenie 50 ct.

1071 7—12
Z a  o p a k o w a n ie  n a  p o s y ł 

k ę  p o c z to w ą , d o lic z a  s ię  15  c t .

W ydawca. Witalis W. Smochowski,


